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^Minister Beck pojedzie do Paryża 
-"JJpy rewiigtowac premiera Łavala — Echcfroz-
A T *oow berlińskiej! i pBogjki prosu zagranicznej 

Polska utrzyma dobre stosunki ze wszystkimi sąsiadami 
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Warszawa, 5 upca. 
(B) Przedmiotem rozważań zarów-
prasy warszawskiej jak i stołecz­

nych kół politycznych jest wizyta ber-
"iska min. Józefa Becka. Naoeół w ko 
•ach politycznych, jak również w wick 
S zej części prasy panuje nastroi zado­
wolenia z wyników wizyty, która 
^Prawdzie nie dała żadnych nowych, 
g. t e r n mniej sensacyjnych momentów, 
*J6 Przyczyniła sie do dalsze! stabiiiza-
y stosunków między Polska a Nlem-

„ Ca»ni. 
I, Wszystkie komentarze prasowe pod 

^ • • • • ł j r e^lają jednocześnie, że jedynym ce-
cii i vĄuv t e * w ' z y * y było stwierdzenie, że 
nauczy]polsko-niemlećk] ze stycznia 1934 

>. front, r- Przebył zwycięsko próbę życia i 
4 - 8 pgjPftycgynit się do dalekoldacei 

•™1'*hny nastrojów w Niemczech 
J Obecnie min- Beck mógł w Berlinie 

mmm*s\ r^lerdzić osobiście, iż odpowiedzialhi 
rwszorz« Vi f 0 W n i c y P°Utyczni' Rzeszy Nemiec-
du" J m a i ą z a m , a r w dalszym ciqgu u-

_ ^ r zymać stosunki polsko-nlemieckle na 
od<i drodze, na której postawiła ie dekla zawi 

wtadaiac' !?^ia'o nieagresji podpisana przez kanc 
Hitlera i ambasadora Lipskiego. 

. -Wsze lk ie domysły prasy zagranicz-
ki, Lutoii ej, a głównie prasy sowieckiej, usiłują 

.—- 6 ] Podsunąć najróżniejsze, ale wręcz 
B

f r y w e [a» wywietrza brane koncepcje polityczne 
nK6 a f r j" X V au m i a l y o y ć °mawiane w rozmo-
. ' , ^ ^ a c n kanclerza Hitlera z min. Beckiem 
koresf n W warszawskich kołach Doljtycz-

:ą poszu *cn traktowane są jako złośliwość 
™ J N I S A L Ą C A z . M P r e f o n y c h «t(* u„ków 

^ltuecko-sowieckich. 
) czystaj 

potrzel 
o kepiiil 

Zarówno komunikat oficjalny wyda­
ny po rozmowach berlińskich, iak i pół 
oficjalne komentarze nadchodzące do 
Warszawy z Berlina podkreślają, że 

rozmowy berlińskie 
dotyczyły stosunków polsko-niemiec-
kjch i dalszej ich stabilizacji. Zarówno 
Polska, jak i Niemcy zdecydowane są 
o sprawach te dwa kraje obchodzących 
rozmawiać ze sobą bezpośrednio, z w y 
łączeniem czynników .trzecich i normo 
wać swe interesy wedle własnych po­
trzeb na podstawie obopólnych poro­
zumień. • 

Ta zasada układu stosunków polsko-
niemieckich nie wpłynie i nie może w 
żadnej mierze wpłynąć na stosunki Pol 

ski, czy Niemiec do innych państw. 
Poprawne stosunki sąsiedzkie Dolsko • 
sowieckie nie stoją i wręcz nie mogą 
stać w sprzeczności z równie oopraw-
nemi stosunkami polsko-niemieckicmi. 

Na ten temat, zdaniem najlepiej poinfor 
mowanych kół warszawskich, wszelka 
dyskusja jest wyłączona a wszelkie 
wątpliwości podyktowane sa wyłącz­
nie złą \yolą. 

Z drugiej strony — również 

stosunki polsko-francuskie 
oparte na przymierzu z 1921 roku, któ­
rych trwałość tak wyraźnie podkreślo­
na została podczas ostatnie! wizyty 
min. Layala w Warszawie — nie mo­
gą ulegać żadnym przeobrażeniom czy 
zmianom, w zależności od poprawnych 

stosunków sąsiedzkich polsko-nlemiec-
kich. Jednym z dowodów teeo stanu 
rzeczy jest zapowiedziana tuż obecnie 
wizyta min. Becka w Paryżu. Wizyta 
ta dojść ma do skutku w niedługim cza­
sie jako oddanie wizyty min. Lavalowi* 

Terminu podróży min. Becka do Pa­
ryża nie ustalono chociażby z tego po­
wodu, że z jednej strony zbliża się o-
kres feryj politycznych a z drugiej stro 
ny min. Laval objąwszy również stano 
wisko premjera francuskiego zajęty jest 
niezmiernie pilnemi dla Francii zagad­
nieniami finansowo-gospodarczemi. 

Wedle naszych informacyj. termjn 
wizyty min. Becka w Paryżu nie był 
dotąd jeszcze wogóle poruszany, jednak 
żc w Paryżu i w Warszawie wizyta ta 
jest już na porządku dziennym. 

Polska utrzymuje równowagę sił 
we wschodniej Europie—stwierdza prasa angielska 
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Londyn. 5 lipca-
(PAT) Omawiając w artykule re­

dakcyjnym stosunki polsko-niemieckie 
na tle wizyty min. Becka w Berlinie 
,,Manchester Gwardian" twierdzi, że po 
lityka porozumienia polsko-niemieckie­
go nie oznacza, aby Polska miała jaki­
kolwiek zr-miar porzucenia przymierza 
z Francją. 

Polska przestała być na przyjazne] 
stopie z ZSRR- Oddziela ona Niemcy i 
ZSRR od siebie, a wobec teco żadne 
mocarstwo n!e noże zaatakować dru-
tiego. Poiska utrzymuje równowagę sił 

między teml dwoma mocars'wami. 
Głównym c^lem polityki zatrranijz-

nej Polski jest zachowanie położenia 
neutralnego. Neutralność P.iski jest z 
konieczności neutralnością zoroiną. 

Neutralność byłaby bez znaczenia, 
gdyby nie można było jej obronić. Wi­
zyta mlii. Becka w Berlinie nie oowinna 
wy woły wa i żadnych podejrzeń- Niema 
mowy o antysowieckim przymierzu 
nnędzy Polska a Niemcami. Dooóki ne­
utralność ta nie zostanie porzucona lub 
zagrożona nic nie grozi pokoiow: ws 

Wschodniej Europie — kończy „Man­
chester Guardbi" . . 

Londyn. 5 lipca-
(PAT) ,,f yciiiiig Standard'' oisze na 

temat wizyty min. Becka w Berlinie co 
następuje: 

„Wiele fałszywych domysłów czy­
nionych jest na temat rozmów, iakie mi 
nister Beck przeprowadzi! z kancle­
rzem Hitlerem w Berlinie- Absurdem 
jest sugestja, że obaj mężowie stanu o-
mawiali sprawę Gdańska. Polacy nie 
dyskutują z Niemcami na temat Gdań­
ska. 

W GDAŃSKU CORAZ GORZEJ... 
zwolnienie wszystkich urzędników kasy chorych.-Machinacje walutowe b. dyg 

nitarzy—Za co uwięziono b. prezydent? Volkstagu von Wnucka? 
Interwencja Wysokiego Komisarza przeciw aresztowaniom 

Warszawa, 5 lipca, 
(B) Do Warszawy dotarły niezmier-

"IDT* c ' e ^ a w e wiadomości na temat powo 
sljj^ aresztowania w Gdańsku b. prezyden 
* 1 Volkstagu, posła von Wnucka, który 
ij^ed kilkoma dniami zrzekł się swego 
, Vsokiego stanowiska, występując jedno 

ska 19 J' ^nie z partji narodowo-socjalistycznej 
703 zl. * składając swój mandat poselski. 

Okazuje się obecnie, że poseł von 
. nuck, który pełnił jednocześnie wyso-
^ funkcje komisarza kontroli cen w 
pańsku, poinformowany był z tytułu 
jYefio stanowiska dość wcześnie o ża­
r z o n e j dewaluacji guldena. Wiado-
jljści te von Wnuck wykorzystał dla 
Jtych celów osobistych, przeprowadza­
ją dokładnie w przeddzień ogłoszenia 
^Waluacji guldena poważną tranzakcję, 
^°'egającą na zakupieniu nieruchomości 

Gdańsku. 
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Akt zakupienia nierucho­
m i sporządzony został w przeddzień 

byl y. Wnuck dokładnie za połowę usta dowych urzędników, organizacją popie \ wanie listów kredytowych z Rzeszy do 

to*—, 

g ż e n i a dewaluacji guldena i przewi 
tjj^al zapłatę należności po upływie 2 Sturma, który miał również utrzymy-
^- Dzięki temu, nieruchomość ową na- wać ścisły kontakt ze związkiem naro-

lonej w kontrakcie ceny kupna. 
W Gdańsku afera v. Wnucka wywo­

łała olbrzymie wrażenie i partja narodo-
wo-socjalistyczna z prezydentem Greise 
rem na czele, uznała dalsze pozostawa­
nie jego w szeregach stronnictwa hitle­
rowskiego za niedopuszczalne. Rezygna­
cja von Wnucka z wysokich stanowisk i 
opuszczenie partji narodowo-socjalistycz 
nej, nastąpiło nie dobrowolnie, ale pod 
naciskiem naczelnych czynników rządo­
wych i partyjnych Gdańska. 

OrJbcne aresztowanie v. Wnucka po­
zostaje oczywiście w ścisłej łączności z 
jego aferą, 

Gdańsk. 5 Heca. 
(PAT) W związku z aresztowaniem 

wyższych urzędników gdańskich Wy­
soki Komisarz Ligi Narodów Lester in­
terweniował w senacie. 

Władze gdańskie aresztowały dalej 
jeszcze b. kapitana policji eda iskiej 

raną , przez niemlecko-narodowych 
Natomiast zwolnień] zostali z aresz 

tu sekretarz policji w stanie nieczyn­
nym Ronpza oraz dyrektor sadu gdań­
skiego Zaelile. 

Ogółem znajduje sie obecnie w a -
reszcie kilku wyższych urzędników, 
którzy — Jak podkreśla „Der Danzigcr 
Vorposten" — nie zostali jeszcze osa­
dzeni w areszcie ochronnym, lecz zna] 
dują się narazie w areszcie policyjnym 
pod zarzutem rozwijania karalne] dzia­
łalności. 

Gdańsk, 5 lipca. 
(PAT) Spowodu krytycznesro poło­

żenia gdańskiej kasy chorych władze 
gdańskie zwolniły ze stanowisk wszyst 
kich urzędników kasowych, ustanawia­
jąc równocześnie noweco kierownika 
kasy. 

Gdańska dla celów turystycznych. 
Ostatnio, suma miesięczna listów kre 

dytowych wynosiła 180 marek na osobę 
t. j. około 370 zł. 

Niemiecki urząd dewizowy załatwia 
wnioski dewizowe tylko do 10 lipca. 

Po tym czasie będzie dozwolony przy 
przekroczeniu granicy gdańsko-niemiec-
kiej, wywóz w wysokości 10 mk. w sre­
brze. 

Rozporządzenie powyższe, wydane w 
sezonie turystycznym, jest strasznym cio 
sem dla kąpielisk gdańskich. 

Świadczy ono, łącznie z zamrożeniem 
sum należnych Gdańskowi od Rzeszy z 
obrotu handlowego, że Niemcy pozosta­
wiają Gdańsk wyłącznie jego własnym 
siłom i wspaniałomyślności Polski. 

Gdyby Polska w tej chwili ograniczy 
ła wwóz pieniędzy do Gdańska dla ce­
lów turystycznych oznaczałoby to, wo­
bec wytworzonej sytuacji, ruinę Sopot i Gdańsk, 5 lipca 

Niemiecki urząd dewizowy nadesłał innych gdańskich uzdrowisk z jednoczes 
w dniu dzisiejszym zawiadomienie do nym rozkwitem sąsiednich uzrowisk pol 
Gdańska, że zostaje wstrzymane wyda- skich. 
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K r w a w y c h a o s w C h i n a c h t r w a 
W o k o l i c y P e k i n u p a r t y z a n c i c h i ń s c y l a a l a k o Ł 
w a l i ż a n d a r m e r i ę . - S t a r c i a n a g r a n i c y D ż e h o l u i l 

Pekin, 5 lipca. 
(PAT) W okolicy Czang-PIng-Hsien 

na granicy strefy zdemilitaryzowanej, 
w odległości 30 kim. na północ od Pe­
k i n u około 200 strzelców chińskich roz 
poczęło walkę z oddziałem żandar­
merii. 

Przypuszczają, ze strzelcy ej nale­
żą od oddziału partyzanckiego Szinjo-
sana. 

Pekin, 5-lipca. 
(PAT) Z japońskich kół wojsko­

wych donoszą, że były pojedyncze wy 
padki przyłączania się japońskich awan 
turnlków politycznych do oółnocno-
chiriskich separatystów w ich akcji prze 
ciwko Pekinowi w. dniu 28 czerwca-

Japońska żandarmeria i policja kon 
sularna w Chinach siedzą działalność 
tych awanturników. Pewną liczbę ich 
już zatrzymano. 

Tokio. 5 ltoca. 
(PAT) Donoszą z Hsing-Kingu, że 

pośpiesznie wysłano kilkuset żołnierzy 
j a p o ń s k i c h na granice Dżeholu naskutek 

wieści, że oddział armji Sung-Cze-Clija 
na zaatakował posterunek straży gra­
nicznej mandżurskiej, raniąc dwuch 
strażników. 

Pekin. 5 lipca. 
(PAT) Dzisiaj rano został stracony 

przywódca powstańców Tuan-Czua-
Czicz, którego schwytano w pobliiu 

Zawalił się gmach 
mandżurskiej rady państwa 

Szanghaj, 5 linca. 
(PAT) W stolicy Mandżukuo Hsto-

gakiiiKu z nieznanych dotąd urzyczyn 
zawalił się gmach, w którym znajdo­
wały się biura mandżurskie] rady pań­
stwa. 

Są ofiary w ludziach. 

niepokojąca sytuacja w Szanghaju 
Zebrania organizacyj japońskich zakazane 

Szanghaj, 5 lipca. 
(PAT) Władze Japońskie zakazały 

wszelkiego rodzaju zebrań oreanizacyj 
japońskich w celu uniknięcia możliwo­
ści incydentów. 

Sytuacja w Szanghaju Jest w dal­
szym ciągu naprężona. 

Nankln. 5 lipca. 
(PAT) Zgodnie z żądaniami przed 

stawionemi przez JaponJe, komitet cen 
tralny Kuomintangu zwolnił niektórych 
funkcjonariuszy z Szanghaiui zapowia­
dając reorganizację oddziału Kuomin-
tangu w Szanghaju. 

Burmistrz Szanghaju Wutechchen 
wyraził władzom japońskim ubolewa­
nie z powodu wystąpień przeciwjapcń-
skich. 

<XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX30C CXXX)OOOOOCXXXXXX)CKXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX3COOOCXXXX}CXXXXX> 

Tunge-Czau. 
Tuan-Czua-Czicz dowodził Dociągiem! 

pancernym, który zbombardował mia­
sto. 

Tokjo, 5 lipca. 
(PAT) Sądzą tu, że Chiny przyjmą! 

warunki japońskie w Sprawie Incyden*! 
tu wywołanego opublikowaniem H 'v 
dzienniku chińskim artykułu, uwłacza* r®nio 
jącego cesarzowi Japonii. r j

p ^ ^ 
Przeprowadzone dochodzenie usta- raża ^ 

liło, że artykuł ten ukizał sie za a prO'Stcs 0 v 

batą Kuomfńtangu, co pociągnęło za sO 'sk j C K o 

bą odpowiedzialność partii rządzącej, t Ap 
Główny cenzor oraz szef bezDieczeń^cnu 

s-twa w Szanghaju zawieszeni zostali w" !e- T 
swych czynnościach. 1 0 w 

D., 

Zamknięcie sesji sejmu i senatu 
Pożegnalne przyjęcie dla posłów. — Premjer Slawek^Śj, 
wygłosi w najbliższych dniach przemówienie p o l i t y c z n e j 

jeszcze podpisany nie jest, ale również mjera Sławkama być w ciągu najblii'^e'u 
spodziewane-Jest ogłoszenie tego dekre- szych dni wygłoszone, jednakże dotąd* ° w Z 
tu w ciągu bieżącego miesiąca. nie jest zdecydowane, czy premier Sla'| 

CASINO 
Początek o godz. 12 w po* 

Warszawa, 5 lipca 
(B) Po zakończeniu wczoraj przez 

senat obrad nad ordynacjami wyborcze-
mi 1 ustawą o wyborze Prezydenta RP., 
program nadzwyczajne] sesji parlamen­
tu Jest wyczerpany. Prezydent R. P. 
zwołał mianowicie — jak wiadomo — 
sejm i senat tylko dla rozpatrzenia 
trzech przedłożonych przez klub BBWR 
projektów. 

Dzisiaj rano Prezydent R. P. podpi­
sał dekret o zamknięciu sesji nadzwy­
czajne] sejmu i senatu. Dekret następny, 
to znaczy zarządzenie o przedtermino-
wem rozwiązaniu obu izb, dotychczas 

Z okazji zakończenia sesji nadzwy­
czajnej sejmu i senatu, jak również w 
związku ze spodziewanem rozwiąza­
niem obu izb, w sobotę, 6 bm. o godz. 5 
popol. premjer Sławek podejmować bę­
dzie w gmachu prezydium rady mini­
strów posłów 1 senatorów pożegnalnym 
podwieczorkiem. 

Ponadto dzisiaj klub BBWR w sena­
cie wydaje również pożegnalne przyję­
cie dla Marszałka Raczkiewicza. 

Zapowiedziane przemówienie pre-

Dwaj komuniści zastrzelili 
i n s p e k t o r a ż a n d a r m e r i i . — O s a c z e n i p r z e z po l i c ję , 

p o p e ł n i l i s a m o b ó j s t w o 

Film, który wzrusza najgłębsze uczucia. 
W rolach głównych: 

RENEE SAINT-CYR 
ROSINE DERENE 
GABRIEL GABRIO 

Reżyserja: Maurice Tourneur. 
Nadpr.: Aktualności zagraniczne. 
Widownia idealnie chłodzona. 

Ceny zniżone. 

Wiedeń, 5 lipca. 
(PAT) Wczorajszej nocy dwuch człon­

ków organizacji młodzieży komunistycz­
nej zastrzeliło w St. Ruprecht inspekto­
ra żandarmerii, w chwili gdy ten chciał 
ich aresztować, a następnie .skryli się w 

chacie wiejskiej pod miastem. 
Dom, w którym skryli się mordercy 

został otoczony przez policję. Pomiędzy 
osaczonymi a policją doszło do wymiany 
strzałów. Mordercy widząc swą bezna­
dziejną sytuację popełnili samobójstwo 

wek wygłosi je na posiedzeniu końc 
wem klubu BBWR, czy też na owy 
pożegnalnym podwieczorku. czv wre 
szcie w najbliższą niedziele, dnia 7 b 
w Racławicach, gdzie nastąpi przekażą' 
nie premierowi Sławkowi zagrody 
chłopskiej, ufundowanej dlań Drzez grJ' 
pę ludową BBWR 

Dopiero w ciągu dnia Jutrzejszej 
wyjaśni się, kiedy i gdzie soodzicwnim! 
to przemówienie będzie wygłoszone. ; 

Warszawa. 5 lipca-
W stołecznych sferach koście! (B) 

i 
P o 

„L; 
nych liczą się z wydaniem przez epis' j1] -1 
kopat polski zakazu brania iakiagokoH^re 
wiek udziału w akcji wyborczej prze' adyk 
duchowieństwo katolickie. L Pf< 

NETU 
Warszawa, 5 lipca. Z8ODZ; 

(B) Podpisany dziś przez PrezydelNwjj 
ta Rzplitej dekret o zamknięciu NADZWĈ IEN 
czajnej sesji sejmu i senatu został okof0l«ur 
ło godz. 7 po poł- doręczony marsza'^, 
kom obu izb parlamentarnych. 

S U D O R w p ł y n i e ^Ap. Kowalski" usuwa 

W y s t r z e g a ć ale. n a ś l a d o w n l c t w . 
P O T 

XsScmvxmnia I fudmic 

N a p o g r a n i c z u w o j n y 
Błędne informacje o Ablsynji. — Czy dojdzie do wojny. — Białe 

wojska nie wytrzymają klimatu 
cież wskazują to wszystkie mapy, tylko 
nie włoskie. Włochy żądają i szukają sa­
tysfakcji za napad, dokonany przez od­
działy włoskie w głębi A1.isynji, gdy tym 
czasem to właśnie cesarstwu należy tię 
satysfakcja ze strony Włoch. 

Nie posuwajmy jednak sprawy tak 
daleko — mówił z uśmiechem p. Steffen. 
— Abisynja czyni wszystko, aby pokój 
utrzymać. Nie zarządza wielkiej mobili­
zacji, powołując pod broń tylko tyle woj 
ska, ile potrzeba na obronę granic w ra­
zie pierwszego niespodzianego ataku. 
Abisynja gotowa jest przyjąć każde 
arrangement, jeśli nie będzie ono godzić 
ani w interesy kraju, ani w honor naro­
du. 

— W Berlinie, Jak konsulowi wiado­
mo, mówi się powszechnie o tem, że w 
razie wojny Angija zaniknie kanał Sucz­
ki dla uniemożliwienia dowozu włoskie­
go na teren wojny. 

— No, o tem tu, w Berlinie, nie moż 
na sądzić, co uczyni Angija. Wprawdzie 
Angija, na podstawie istniejących ukła­
dów, mogłaby to uczynić, ale, .:zy uczy­
ni? 

— Przypuśćmy jednak, że do wojny 
ibezwgzlędnie nie dojdzie. W jakim sto-
| pniu Abisynja przygotowana jest do 

Berlin, w lipcu. 
Gdy o umówionej godzinie wszedłem 

do konsulatu generalnego Cesarstwa 
Abisynji, który jest przedstawicielem 
dyplomatycznem na całą pónocno-wscho 
dnią Europę, nie byłem pierwszym. Wła 
śnie konsul generalny, p. Hans Steffen, 
udzielał wywiadu o Abisynji dziennika­
rzowi — o dziwoI włoskiemu. Mimo-
woli pomyślałem, że jeśli Włosi wszyst­
kie swoje informacje o Abisynji zbiera­
ją tak okólnemi drogami, nie należy się 
dziwić, że prą do wojny, która będzie 
dla nich conajmniej niespodzianką. Za­
pewnia mnie o tem odrazu p. Steffen. 

P. Steffen, przemiły rozmówca, któ­
ry całą wiosnę przebył w Abisynji i w 
kwietniu dopiero stamtąd powrócił, 
przyjrzał się dobrze wszystkiemu na 
miejscu, zebrał informacje i przyszedł 
do osobistego przekonania, że wojny 
nie będzie, gdyż Włosi spostrzegą wre 
szcie sami całą beznadzieiność ryzykow 
nego przedsięwzięcia. Cała trudność sy 
luacji polega na tem, że Mussolini, opie 
rając się na nieścisłych informacjach, 
poszedł już tak daleko, że odwrót bę 
dzic conajmniej trudny. 

— Jakto? Więc Ual-Ual?... 
— Leży 100 km. w głębi Abisynji -

odpowiada mi z miejsca Konsul. — Prze Iniej? 

— Nie pierwszorzędnie, ale 
Przedewszystkiem największym sprzy 

mierzeńcem Abisynji jest )cj górzysty te­
ren. Abisynja przedstawia się terenowo 
jak Szwajcarja z tą różnicą, że w tym 
terenie niema żadnych dróg. W tym i w . z a b ó j C z e g o klimatu 
ewym kierunku przecinają kra] ścieży-1 j ^ j . j<j z; e 

ny, t. zw. „autopistes", po których auta 
mogą od biedy jeździć, ale drogi te łat­
we są do przecięcia, a nawet do zupeł­
nego zniszczenia. Pozatem iednak w gó 
rach ani auta, ani tanki nie mają moż­
ności posuwania się naprzód po bezdro­
żach. Jest to teren idealny do prowadzę 
nia gerylasówki. Zdobycie Abisynji, któ 
rej powierzchnia równa się dwu i pół-
krotnej powierzchni Niemiec, będzie dla 
wojsk włoskich nietyle trudne, ile wprost 
niemożliwe. Front południowy zwrócony 
ku Somali, posiada 800 km. długości, a 
front północny, ku Erytrei, 900 km. Abi­
synja może z łatwością wystawić 1.250 
tysięcy żołnierzy,, którzy na pierwsze 
wezwanie staną w szeregach. Bo Abi-
syriczycy, mimo podziału na plemiona, 
jednoczą się bardzo szybko w razie ze­
wnętrznego niebezpieczeństwa. « 

:— Jestem byłym oficerem — ciągnie 
p. Steffen — i studjowałem tam, na miej 
scu, w Abisynji, możliwości natarcia 
wojsk włoskich. Może się ono dokony­
wać tylko etapami w zwartych kolum­
nach, wspierających się wzajemnie, w 
przeciwnym razie wycięte zostaną po 

NEU 
nns^ lim 

'""" 1 J o n a v v 

dobrze.] szy. Bezpośrednio za wojskiem mus*j'̂ Ó\v 
' postępować niezliczone kolumny roboTjorą 
nicze dla budowy odpowiednich drófVl'iii ; 
Na kolorowe woiska Włosi nie mogą |L 
czyć. Zaś białe wojska nie w y t r z y m a l s i ] a 

o nowoczesny materj 
wojenny, jakim rozporządzają w o j s ^iy 0 . 
włoskie, to w górach Abisynja posiaJJ *ne 
działa przeciw-tankowe i przeciwlotnl "fe 
cze. Samoloty nie znajdą celu. Wojski ale X 
abisyriskie w górach nie są do rozpozijt g 
nia z samolotów. Bitwy będą się rozstrójy* W 
gały walką wręcz, w której żołnierki 
abisyńscy górują nad innymi. [ Om 

Nie mogłem się oprzeć, bv na z a k ^ " ' t c 

czenie nie postawić pytania, czy w Afz | 
synji wie się coś wogóle o Polsce. P. S'')e\y* 

f 

kolei. Przy długości frontu zaś takich kojcinny, rad będzie powitać w Addis-A^ 
lumn będzie musiało być wiele. Z każ­
dym kilometrem pochodu wydłuża się 
linja etapów i dowóz materiału wojenne 
go i żywności staje się coraz trudniej' 

beba także polskiego dziennikarza. 

Al. Tb-

ze 
e 

Mci 
DL 

e 

Sj 

fen potwierdził bardzo żywo. 
— Wprawdzie politycznie Polsk 

jest dla Abisyńczyków wielką niewiaĄii^. 
mą, poprostu dlatego, że intelektualijb^,-
góra jest jeszcze bardzo nieliczna. Aj h,. 
kupcy abisyńscy wiedzą doskonale, * 
Polska istnieje, bo via Arabja otrzyrn' 
ją polskie towary i sprzedają je na mi"' 
scu. 

Wstaję, dąjękując za informacje. 
Steffen żegna mnie zapewnieniem, * 
jest zawsze do dyspozycji polskie-
dziennikarza, który, jako neutralny ojj 
serwator, zechciałby się udać do Ał>i 
synji. Zaś dwór cesarski, niezwykle FLEK 1 

WIC 
W i ; 

iki 
Pot 
» U. 
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Jpel cesarza Abisynii do 5t Zjednoczonych 
i u J l ^ m Powinie n a p a & t KeUotfr i p r o * i ft. Z f e d n o c L n e 

o m t e r m e n c i ę n> z a t a r g u % W i o c h a m i 

W a s z y n g t o n z n a l a z ł s i ę w k ł o p o t l i w e j s y t u a c j i 

ciągiem 
ił mla-

oca. 
irzyjma 
tcydert* , Waszyngton, 5 lipca, 
em tfc l pAT) Wbrew poprzednim zaprze* 
kłącza* *e,1'om cesarz Abisynii wystosował 

: Pei do Stanów Zjednoczonych) w któ-
ii«5*fl-fca™ D 0 W 0 , u i e s i e na pakt Kelloga i wy-
anro.k*Za życzenie, aby pakt ten został za-

r ! S o v v a »y do zatargu włosko - ablsyń-
) za so-pklego. 
lżącej. I Apel ten został doręczony amerykań-
oieczeńf^einu charge daffalres w Abdls-Abe-
•>stali wP!e* Tekst będzie znany w Waszyngto-

p w dniu dzisiejszym. 
0 0 0 0 0 Lri ^"edstawJciele departamentu stanu 

ouiiiawia|ą wszelkich wyjaśnień w tei 

U P^wle, ale nie przeczą samemu fakto-
r 1 ' zwracając uwagę, że sytuacja jest 
??rdzo drażliwa tak samo, jak wówczas, 
Kiedy wobec akcji japońskie] w Man-

ycKjten^ w 1 9 3 1 r * P ° w o ł y w a n o s , e n a P a l i t 

Z U ^ »r U w a ż a t e tu, że negus Abisynii bardzo 
rocznie obrał dla skierowania swego 

naJbHi'PJ?e'U dzień święta narodowego Sta-
e dotadf10^ Zjednoczonych. 

Waszyngton, 5 lipca. 
(PAT) Tekst apelu cesarza Abisynii 

do Stanów Zjednoczonych w sprawie 
zatargu włosko - ablsyńskiego jest w 
rękach sekretarza stanu Cordel Hulla, 
który zarówno jak departament stanu 
odmawia wszelkich komentarzy w tej 
sprawie. 

Waszyngton, 5 lipca. 
(PAT) Sekretarz stanu Hull oświad­

czył, lż czynniki oficjalne Stanów Zje­
dnoczonych poważnie zastanowią się 
nad odpowiedzią na apel cesarza Abi­
synii. 

Dokument ten zresztą nie został jesz­
cze otrzymany w drodze oficjalnej. Ko­
ła miarodajne nie ukrywają, że apel, z 
jakim Halle Salassle zwrócił się do Sta­
nów Zjednoczonych wytwarza kłopotli­
wą sytuację. 

Wrażenie w AiB£§IJti 

ier Sla' 
końc^ 

i owy 
:v wre 
i 7 b 
•zekaza' 
zagrody! 
zez grd' 

Londyn, 5 lipca. 
(PAT) Agencja Reutera donosi: Poseł 

brytyjski w Addis Abebie poinformowa­
ny został przez rząd abisyński o jego a-
pelu do Stanów Zjednoczonych w kwe-
stji zatargu z Włochami. 

Podkreślają w Londynie, że zagad­
nienie to wymaga dłuższych badań jako 
trudne i drażliwe i że badania te wyma­
gają porozumienia z Francją, zanim moż 
na będzie dojść do decyzji. 

Haga, 5 lipca. 
(PAT) Komisja arbitrażowa wiosko -

abisyńska wysłuchała przemówienia 
przedstawiciela Włoch Silvio Lessona. 

Przypuszczają, iż komisja uda się' 
obecnie do jednego z miast, położonych 
na południu Europy, aby wysłuchać ze­
znań tubylców, świadków naocznych, 
incydentu w Ualaual. Następnie komisja 
powróciłaby do Scheveningen 

Negatywna odpowiedź mogłaby być 
komentowana jako uchylenie się od zo­
bowiązań, wypływających z paktu Kel­
loga, w przeciwnym zaś razie praw­
dopodobne byłyby komplikacje z Wło­
chami. 

Z tych względów w kołach zbliżo­
nych do rządu panuje przekonanie, iż 
jedynie możliwem stanowiskiem jest 
oświadczenie Stanów Zjednoczonych o 
nleuznanlu terytoriów anektowanych 
siłą zbrojną, jak to miało miejsce z Man­
dżurią. 

** 
Waszyngton, 5 lipca. 

(PAT) Według informacyj z dobrego 
źródła, rząd Stanów Zjednoczonych w 
sprawie abisyńskle] utrzyma całkowi­
cie stanowisko ścisłe] izolacji. 

Rząd waszyngtoński odpowie na a-
pel Cesarza Abłsynji, że zlitarg włosko-
abisyńskl jest w kompetencji Ligi Na­
rodów do której Stany Zjednoczone nie 
należą. I I J UW- s»jn U . .UIIVWL uiiuui inui- niv,yuumi .W unirtuui. INAAIĈ mt: ftumisju ruuuw uu muruj o iany //jeunuczone me 

W w Zjednoczonych. Ina będzie dojść do decyzji. Ipowróciłaby do Schevcningen. )należą. 

m RZAD LAVALA BĘDZIE OBALONY 
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zejszcOT 
ziewatif 
izone. 

lipca-
koście!' 

ferjach parlamentarnych?—Wspólny front radykałów, socjalistów i k o mim 1 stów.— 
Herriot po odniesionej porażce wycofać się ma z życia politycznego 

fmń decydującą rozgrywką między""lewicą i „ligami pafrjofyeznBmr 
Paryż, 5 lipca. (PAT). 

-.La Republiąue" ogłasza krótki arty-
;ez epiSTj1' -Pfeiffera, wyjaśniający p o w o d y , 
;iagokolflOre skłoniły go do opuszczenia partji 
ei przeTaaykalnej. 

L. Pfeiffer podkreśla, że prezydjum k o ­
kę }U wykonawczego nie chciało się 

lipca, fsodzić na zgłoszoną przez niego po-
•rezydcj/awkę do wniosku, która wyraża po-
nadzwyPienie zarówno dla faszyzmu jak i dla 

stał o k f Qmunizmu. 
marsz;ii'c Radykall _ p i s z e Pfeiffer — nie 

iw, 6 1 1 doktrynalnego potępienia komu-
mma*hi| u ' Sdyż kandydaci radykalni liczą 

fal Poparcie głosów komunistycznych 1 
f \ (*° u t w 0 r z e n i a nowego kartelu. 

• ko ^ięskzość członków komitetu w y -
k a u W c z e f f 0 p a r t ^ s k ł a d a ł a s iS z d e l e -

1 m u S Z | « t ń federacji departamentu Sekwany 
1 i AWP z a w s z e znajdowała się pod wpły-

T & s k r a J ' n e i lewicy, 
mogą >L faktem jest jednak, iż obecnie po-

rtriymny*?<na g r Upa partji radykalnej pragnie 
0, R a c z y ć się do wspólnego frontu i 

materiCt

a,'c Herrlota, zmuszając go do defl-
w ° i s ^ i v n n e g 0 wycofania się z życia poll-

I p o s i a d a n e g o . 
jciwlotnjj Pfeiffer w końcu stwierdza, Iż pozo-
. WojskL^6 w dalszym ciągu radykałem, pod-
rozpo^it a s gdy partja radykalna przestała już 
j rozstr<Fc wierna swej nazwie 1 celom, 
żołnier* Paryż, 5 lipca. (PAT). 

L^mawiając ostatnie posiedzenie ko ­
na z a k ^ L t e t u wykonawczego partji radykal-
y w A ty ' Prawicowa „Echo de Paris" twier-, 

sL? że wynik obrad pociągnie za sobą.dziś 

iest sprzeczna ze zdrowym rozsądkiem.] postanowiony. Socjaliści nietylko przy-] nie padną za kandydatami lewicowymi 
Natychmiast po powrocie ich z feryj par. gotowują się do wejścia w skład rządni przeciwko partjom umiarkowanym i pra 
lamentarnych rozpocznie się przesilenie, obok radykałów, ale liczą również, żej wlcowym. 
rządowe. 

2) Udział socjalistów obok radyka 
4) Decyzja partji radykalnej wzmocni 

siłę przyciągającą i dynamikę lig patrjo-
zdolają pociągnąć za sobą komunistów 

3) Na terenie wyborczym partje le ( 

łów w rządach, co było dotychczas wicowe uzyskują niespodziewane popan tycznych i prawdopodobnie wpłynie na 
przeszkodą, uniemożliwiającą utworze- ! cie jednego mlljona głosów komunistyczj ich ewolucję w kierunku faszyzmu, 
nie rządów lewicowych, obecnie został nych, które w druglem głosowaniu obec< 

Prezydent Lebrun w ambasadzie polskiej 
Uroczystość założenia kamienia węgielnego 

na terenie wystawy sztuki 
Paryż, 5 lipca. . W uroczystości wziął udział Prezy-jRustana odwiedził ambasadora. Chła-

( p AT) W dniu dzisiejszym odbyło się jdent Republiki Lebrun, minister handlu | powskiego i panią Chłapowską w obec-
położenie kamienia węgielnego pod wy­
stawę międzynarodową sztuki, która bę­
dzie otwarta w Paryżu, w rokoi 1937. 

Uroczystość odbyła się w sąsiedztwie 
ambasady polskiej przy Avenue de To­
kio w miejscu, gdzie ma powstać pałac 
sztuk pięknych, który będzie stanowił 
gJ6wny_pawilon wystawy 

Bonnet, minister oświaty Rustan, kor 
pus dyplomatyczny i szereg innych oso­
bistości. Okolicznościowe przemówienia, 
wygłosili min. Bonnet, prezes rady miej­
skiej Chiappe i komisarz wystawy Ax-
labbe. 

Po uroczystości Prezydent Republiki 
Lebrun w otoczeniu ministrów Bonneta i 

Polsk 
niewia^ 
•IL-ICUKIII;-
:zna. 
onale, 

10 

o t r z y m a 
• na mm 

Tklc 
Udis-Al 
arza, 

Al. Tb< 

e konsekwencje polityczne, a mla-
wicie: 

te| 1) Rząd Layala należy uważać wła-
U,IL l v vle za rozbity. Obecność ministrów 
/ilc^^kalnych w tym gabinecie od chwili, 

^ szerokie rzesze, należące do tej 
idą za socjalistami i komunistami, 

Flota polska 
odwiedzi Helsinki 

Helsinki, 5 l iDca-

macje. 
sniem, 
polski^ 
ralny o' , 

do A f i ^ f A I ) Dnia 7 b. m. przybędą do Hel 
' \b kontrtorpedowce polskie „Burza' 

Wicher". 
Wizyta okrętów polskich w Einlan-! 
Potrwa 4 dni. Z Finlandii okręty pol 

<xxxx>«ooaxx»óa3ooboo^^ 

Były król Alfons ranny 
w w y p a d k u s a m o c h o d o w y m w e W ł o s z e c h 

Rzym, 5 lipca. • adiutant lir. Miranda uległ złamaniu oboj-
tPAT) B. król hiszpański Alfons uległ' czyka. 
ś wypadkowi samochodowemu. Sa-! Obu rannych odwieziono do szpitala 

mochód który król prowadził osobiście w Follonlca, gdzie udzielono im plerw-
nagle wywrócił się w okolicy Pontcisże] pomocy, poczem udali się w dalszą 
Pecoru. podróż do LIvorno Innym samochodem-

Król Alfons zosta! lekko ranny a Jego I 

Prawa pracowników pod ochrona państwa 
P r e z y d e n t R o o s e y e l t podp isa ł p r o j e k t d o n i o s ł e j u s t a w y 

nym gmachu ambasady polskiej. Gmach 
ten ze względów urbanistycznych ma 
być zburzony. Razem z Prezydentem 
przybyli do ambasady polskiej członko­
wie korpusu dyplomatycznego z nuncju­
szem Maglione na czele, prefekt Lahge-
ron, prezes rady miejskiej Chiappe i wie­
le osobistości ze świata parlamentarne­
go, które brały udział w położeniu ka­
mienia węgielnego wystawy światowej. 

Nowa siedziba ambasad^ R. P. mie­
ścić się będzie w „Hotel de Sagan" w 
pięknym pałacu, który w wieku 18-ym 
został wybudowany przez znanego ar­
chitekta Brognart. 

l e udadzą się do Estonjj 

Waszyngton, 5 lipca. 
(PAT) Prezydent Roosevclt podpi­

sał projekt ustawy zainicjowane! przez 
sen. Wagnera. Projekt ten nazywany 
jest wielką kartą praw pracowniczych. 
Gwarantuje on pracownikom orawo do 
umów i rokowań zbiorowych-

Prezydent Roosevelt oświadczył, że pracy 
ustawa daje pracownikom prawo do or nazwa 

wy zbiorowe I ustala metody z których 
pomoc rządu może strzec tego legalne­
go przywileju robotników-

Ulgi celne 
na owoce południowe 

Warszawa, 5 lipca. 
(PAT) W „Dzienniku u staw" z dn. 5 

lipca ukazało się rozporządzenie mini­
stra skarbu, wydane w porozumieniu z 
ministrami przemysłu I handlu oraz rol­
nictwa i reform rolnych o zniżkach cel­
nych na jabłka, winogrona, morele 1 ar­
buzy. 

Rozporządzenie wchodzi w życie 

ganizowanla się w poszczegóhiych ga- Soard) będzie instytucja niezależną 
łęzlach przeu j słu dla rokowań o ump- wzór iustytucyj sądowych. 

Ustalenie obrych stosunków — rnó dniem ogłoszenia I obowiązuje do dnia 15 
wił Rooseyelt — pomiędzy pracowni- września br. włącznie. 
kami a przedsiębiorcami — oto cel u-
stawy. Państwowy urząd dc spraw Rzym, 5 lipca. 

przewidziany w ustawie (pod (PAT) Dwaj synowie Mussęllniego 
National Labour Pelatlons Bruno i Yittorio zaciągnęli sie do oddzia 

i;a łów przeznaczonych 
• Afryki Wschodniej. 

do wysiania do 



Marszałkowa Piłsudska 
zwiedziła Akerman 

Klszyniów, 5 lipca. 
(PAT) Pani Marszałkowa Piłsudska 

bawiąca z córkami w nadmorskiej miej­
scowości Burnas, zwiedziła w tych 
dniach miasto Akerman. 

Pani Marszałkowa wraz z córkami 
zabawiła w Akermanie 1 dzień i tegoż 
samego dnia wieczorem powróciła do 
Burnas. 

Gen. Dąbkowski 
komendantem głównym związku 

rezerwistów 
Warszawa. 5 lipca. 

Kierownik ministerstwa sDraw woj­
skowych gen. bryg. Tadeusz Kasprzyc­
ki mianował gen- bryg. w s t soocz. Mie 
czysława Dąbkowskiego komendantem 
głównym Związku Rezerwistów, na 
wniosek ustępującego z teeo stanowi­
ska min. Marjana Zyndram-Kościałkow 
skiego. 

Wichura na wybrzeżu 
polskfem 

S i l n y w i a t r p o r w a ł ż a g l ó w k ę 
i un iós ł n a m o r z e 

Gdynia, 5 lipca. 
(PAT) W czasie ubiegłej nocy i sło­

necznego dnia dzisiejszego panuje na 
wybrzeżu gwałtowna wichura, osiągając 
napięcie do 24 mtr. na sekundę. 

Wichura uszkodziła częściowo prze­
wody telegraficzno - telefoniczne, poła­
mała drzewa i płoty oraz uszkodziła da­
chy na szeregu domów. Morze silnie 
wzburzone. 

Gdynia, 5 lipca. 
(PAT) W celu przeprowadzenia lo­

dzi z basenu węglowego na przystani 
klubu sportowego „Gryf", w godzinach 
przedwieczornych, 4 bm. pracownicy u-
rzędu morskYegoTJoręgowski i Lauk w y ­
szli na żaglówce za falochron. Raptów^ 
ny wicher porwał żaglówkę, ponosząc 
ją na zatokę i wszelki ślad po niej za­
ginął. 

Dopiero dziś mocno wzburzone mo­
rze wyrzuciło rozbitków wraz z łodzią 
na ląd w okolicy Jastarni. 

Statek ^Żeglugi Polskiej" dostarczył 
ocalonych do Gdyni w stanie zupełnego 
wyczerpania fizycznego. 

Dziennikarze polscy 
przybyli do Tallina 

Tallin. 5 lipca. 
(PAT) Przejazdem do Helsinek na 

zjazd międzynarodowej federacii dzień 
nikarskiej przybyli dziś samolotem do 
Tallina " prezes Związku Dziennikarzy 
Rzplitej p. K- Ścieżyński oraz sekretarz 
generalny Związku Stanisław Zalewski 

Dziennikarze polscy zabawia w E-
stonji dwa dni- . 

Dziś na ich cześć związek dzienni­
karzy estońskich wydal obiad, w któ­
rym wziął również udział poseł R- P. 

•Przesmycki. 

Ohleą banknotów 
i bHjinu w czerwcu 

Warszawa. 5 lipca. 
Ogólny obieg pieniędzy w Polsce 

w czerwcu r. b. wyniósł 1.337.5 miljon 

Francja przeciw Habsburgom 
Powrót rodziny cesarskiej do Austrji wywołać 

że powikłania w Europie centralnej m 
Paryż, 5 lipca. 

(PAT) Według przypuszczeń Havasa, 
przedmiotem dzisiejszej rozmowy posła 
jugosłowiańskiego w Paryżu Spalajko-
wicza z premjerem Lavalem była decyz­
ja rządu austriackiego w sprawie b. ro­
dziny cesarskiej. 

Przy tej sposobności Agencja Havasa 
przypomina, że Laval w deklaracji swej 
z dnia 15 marca zajął w sprawie restau­
racji Habsburgów to samo stanowisko, 
co Mała Ententa. 

Stanowisko rządu francuskiego w tej 
sprawie nie uległo zmianie. Zwrot dóbr 

W 
byłej rodziny cesarskiej i udzielenie jej 
prawa powrotu do Austrji jest we­
wnętrzną sprawą austriacką i chwilowo 
nie daje powodu do akcji dyplomatycz­
nej. 

Ale w obecnych warunkach między­
narodowych zarządzenia rządu austriac­
kiego, jak donosi Havas — nie wydają 
się wskazane ze względu na to, że mo­
gą wywołać w Europie centralnej atmo­
sferę, którą utrudni zawarcie paktu nad-
dunajskiego, stanowiącego zasadniczy 
element odprężenia w Europie, do czego 

polityka Francji przywiązuje niezwykła 
wagę 

Wiedeń, 5 lipca. 
(PAT) Organ Heimatschutzu „Oester 

reichlsche Abeudzeltung" donosi, że b> 
cesarzowa Zyta z dziećmi, z wyjątkiem 
arcyksięcia Ottona przyjedzie na lato do 
zamku Reichenau w Austrji. W kolacli 
urzędowych o tych planach nic nicv.i3' 
domo. 

Wiedeń, 5 lipca. 
(PAT) Izby gospodarcza i kulturalni 

uchwaliły projekt rządowy o zniesieniu 
banicji Habsburgów. 

SAMOLOT SPADŁ NA D O M 
i spowodował pożar 5-cio piętrowego gmachu. Ą 

8 osób zginęło w płomieniach 
Berlin, 5 lipca. 

' (PAT) Samolot zakładów Siemen­
sa podczas próbnego lotu rozbił się o 
dom położony w Britz, przedmieściu 
Berlina. 

zbiornika, który wzniecił pożar. 6 pasa. 
żerów i dwu lokatorów domu zginęło. 

Wiele osób odniosło poparzenia. Na 
tychmiast 'wysłano 8 karetek sauitur-

I nych z 3 lekarzami. Straż ogniowa uga-
Wskutek zderzenia nastąpił wybuch 1 siła pożar w ciągu godziny. 

•3CX>OCOCCaCCCCOra-CCO«K»COCC^ 30COOOO 

„Ratfo Polskie" w rękach r z ą d u 
W i ę k s z o ś ć a k c y j posiada o b e c n i e s k a r b p a ó s t w a 

Warszawa, 5 lipca. 
Ministerstwo Poczt i Telegrafów na 

było część portfelu akcyj „Polskiego 
Radja" od grupy akcjonarjuszów pry­
watnych. 

W ten sposób dotychczasowy stan 
posiadania Skarbu Państwa został 
zwiększony do tego stopnia, że rząd po 
siada obecnie w spółce decydującą 
większość. 

Urzędnik Sądu Najwyższego skazany 
za p r z y w ł a s z c z e n i e f a ł s z y w e ) m o n e t y 

Warszawa, 5 lipca 

W związku z tem dyrektorowi na­
czelnemu i zarządcy Spółki Akcyjnej 
Polskie Radjo, p. Z. Chamcowi udzielo­
no dwumiesięcznego urlopu, a do peł­
nienia funkcyj zarządcy został Drzezna 
czony czasowo p. Roman Starzyński, 
dyrektor gabinetu ministra poczt i tele­
grafów, dotychczasowy wiceorezes 
Rady Nadzorczej Polskiego Radia. 

Berlin, 5 lipca. 
(PAT) Według ostatnich wiadomo' 

śic, ofiarą katastrofy lotniczej na przed] 
mieściu Britz padło 8 osób-

Miejsce wypadku otoczone jest sil'| 
nym kordonem policji, która nie dopu 
szcza nikogo. Samolot spadając, ude' 
rzyl w tylną ścianę pięciopiętrowego 
domu na wysokości 1 piętra, przyczep 
wybuchł pożar na kilku piętrach 
Wszyscy pasażerowie samolotu zginw1 

w płomieniach. 
oc«xxx»ococoocxxxx3bocsacx^ 

(B) Warszawski sąd okręgowy roz 
patrywał dziś sprawę sekretarza Sądu 
Najwyższego Gorzalczyka. oskarżone­
go o przywłaszczenie z dowodów rze­
czowych sprawy karnej fałszywej mo­
nety 10-złotowej. 

Gorzalczyk zwrócił sie do iednego 
ze swych kolegów biurowych z prośbą 
o zmianę monety tej na drobne, chcąc 

Katastrofalny pożar mmti 
P a s t w ą p ł o m i e n i padUo tys"a 

DOMÓW 
Peszawar, 5 lipcal 

(PAT) Według ostatnio otrzymany! 
tu wiadomości, pożar w Abottabad * 
hinduskiej dzielnicy miasta szerzy si<| 
w dalszym ciągu. 

Walka z żywiołem jest ogromnie ul 
trudniona wskutek braku wody. Istniej'! 
obawa, że cale miasto padnie pastv. 

ją w ten sposób puścić w obieg- Kolega płomieni. 
ów zorjeritowal się, że moneta iest fal- ] Gubernator prowincji przybył na mi«| 
szywa i przeprowadził na własną r ę k ę ' s c e katastrofy. 
dochodzenie a następnie zadenuncjo-
wal Gorzalczyka. 

Z uwagi na stanowisko oskarżor.e-

Peszawar, 5 lipca. 
(PAT) Pożar w Abottabad w Indjac*] 

północno - zachodnich, został opanowi' 
go w Sądzie Najwyższym, wymierzył j n y dzisiaj popołudniu dzięki energicznel 

mu sąd okręgowy wyjątkowo surową; akcji ratunkowej wojska, 
karę, gdyż dwa lata wiezienia bez za 
wieszenia. 

4ir<o>£mu wagBciw riel« 
Bazylea. 5 liDca. 

(PAT) Powodzie w okolicy jeziora 
Czterech Kantonów 1 rzeki Reuss zwięk 
szają się. W Lucernie poziom wody w 
jeziorze wzniósł się powyżei nadefzeż-
nych bulwarów. Woda wdarła się do pl 
wnic muzeum. Pomosty częściowo są 
zalane- Południowa część jeziora w o-
kolicy Fuellem wyjątkowo silnie ucier­
piała. 

Samochody spowodu zalania Dorf-
strasse muszą omijać tę miejscowość. 
Jeden z hoteli w pobliżu jeziora zalany złotych, z czego na bilety Banku Pol 

~90,4 miljon- zł. 
W porównaniu do miesiąca Doprzed 

njego obieg w kraju zwiększył się o 7,6; 
miljon. z ł . Banknoty Banku Polskiego 

or 
W Brunnen przy słynnei Axenstrasse 
szerokie płaszczyzny delty rzeki Mueta' P O E M A T S Y M F O N I C Z N Y „ M A Z E P A " LlSZTj 

Hinduska cześć miasta została calkoj 
wicie zniszczona. Około 1000 domó*] 
padło pastwą płomienia 

Na fali radiowej 
aż do zachodniej części kąpieliska za, 
mienione zostały na bagna a wody je­
ziora doszły aż do samej drogi. 

Rzeka Reuss w miejscu, edzle wpa­
da do jeziora Czterech Kantonów, jako 
też w miejscu swego wypływu uczyni­
ła niezliczone szkody. Wody małej 
rzeczki Emmę w miejscu połączenia z 
Reuss, poniżej Lucerny, przy Emme-
bruecke rozlały sie na wielkich prze­
strzeniach. Przy Perlen wody rozlały 
się w wielkie jezioro. 

Opozycja w Jugosławii rozczarowana 
D r . M a c z e k n i e z a d o w o l o n y z d e k l a r a c j i r z ą d o w e j 

zmniejszyły się o 4,1 mjlj. zł-, natomiast 
wzrósł obieg bilonu o 11.7 mili zł. 
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ręcznej roboty 
3.ILI HIRSZMA* 
Andrzeja Ns 2 7, front 
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Białogród, 5 lipca. 
(PAT) Prasa donosi z Zagrzebia, że 

w tamtejszych kolach qpozycyjnych pa­
nuje rozczarowanie po wczorajszej de­
klaracji rządowej ze względu na oświad­
czenie, iż rząd pozostanie wierny posta­
wie z roku 1931 oraz narodowej i pań­
stwowej jedności. 

Prasa zagrzebska powstrzymuje się 
od komentarzy w sprawie tej deklaracji; 
oczekując wypowiedzenia się na ten te­
mat dr. Maczka. 

Białogród, 5 lipca. 
(PAT) Prasa bialogrodzka podaje o-

świadczenie Maczka, złożone przedsta­

wicielowi jednego z dzienników chorwac 
kich. 

Rozwiązanie zagadnienia chorwackie­
go — móiwł Maczek — na podstawie 
konstytucji z 1931 r. jest niemożliwe. 
Co do innych deklaracji nowego rządu, 
to będzie można ocenić je po czynach, 
które nastąpią. 

Białogród, 5 lipca. 
(PAT) Jak donosi „Obzor", minister 

sprawiedliwości zapowiedział wczoraj 
rychle ogłoszenie amnestji dla prze­
stępstw politycznych, popełnionych w 
czasie ostatnich wyborów do Skiupszczy-
ny. 

Pcstać ukraińskiego hetmana Mazepy zajfl* 
wala epoki romantyczne bar Izo intensywni', 
W ślad za literaturą przeszła ona także do ifl' 
zyki. Mazepa staje sie. bohaterem poemat^ 
symfonicznych m- In. i u Lisjta; posłuchali^ 
więc dnia 6 lipca o godz. 13.45 audycji z p" 
w wykonaniu berlińskiej ork'e«try (ilharmotii1 

nej pod dyr. Oskara Frieda. 

W TAKT OPERETEK LEHAR V. 
Operetki Lehara cieszą się na całym sVl1 

cie ogromnem wzięciem l popularnością. i*Ą 
reg fragmentów z poszczególnych operetek J 
słyszą radiosłuchacze dnia 6 lipca o godz. 20Ą 
w wykonaniu orkiestry Polskiego Radja Pij 
dyrekcją Zdzisława QórzyńsVieg-). Solistą K< 
certu będzie Aleksander Wa-iici, ulubieniec \V] 
szawskiej publiczności. 

C H Ó R „ E C H O " Z P O Z N A N I A W R A D J O ; 
W sobotę, dnia 6 lipca o godz. 18.15 rozg'" 

śnia poznańska transmitować będzie na wsjj 
stkie rozgłośnie polskie krótki koncert cno* 
„Echo" pod dyr. prof. Wład. Raczkowskiej 
Chór „Echo" odśpiewa szereg pieśni kompot 
torów polskich. 

A U D Y C J A D L A P O L A K Ó W Z Z A G R A N I C * 
Audycja dnia 6 lipca poświęcona będzie »j 

szym rodakom, przebywającym w Niemcze6] 

najbiedniejszy^ 
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Sezonowa plaga 
Coroczna bolączką Łodzi w okresie letnim 

*ł roboty brukarskie. Roboty te zaśmiecają mla 
s*°, zatruwają nasze płuca, tworzą nieopisany 
bałagan, a smutne doświadczenie uczy nas, IE... 
bfuki i tak nie będą lepsze, i że na przyszły rok 
*nowu bądzle się je „naprawiać". 

Śródmieście przedstawia teraz obraz wręcz 
"'esamowity. Jezdnia i chodniki ulicy Naruto­
wicza są rozkopane na całej niemal szerokości 
' długości, tek, że ruch pieszy jest związany z 
dość ryzykownemi ćwiczeniami z zakresu lekkiej 
*"etyki_ Nawet przystanki tramwajowe ule-

przesunięciu. 
Podobnie — ulica Śródmiejska, na której 

Przechodztoń musi „brać" najbardziej skompli­
kowane przeszkody. 

Najlżejszy wiaterek roznosi tumany kurza. 
A Jedyny słynny, luksusowy odcinek Piotr­

owskiej pokryty asfaltem, pełen Jest wyrw i 
^iur. Tuż przed reprezentacyjnym Grand-Ho-
**Iem czerni się wielka, 2-mełrowa wyrwa w as-
'alcie. Jednem słowem — sezon w Łodzi Jest 
* pełni: wykopują, zakopują, przekopują, odko-
Pulą, podkopują 1 znowu to samo, od początku 
ł * kółko... W. 

Rych kołowy 
na ulicach Łodzi 

Starostwo Grodzkie Łódzkie podaje 
do wiadomości, że w. związku z prowa-
dzonemi robotami ziemnemi ruch koło­
wy (pojazdy mechaniczne i konne, wóz, 
ki ręczne) będzie się czasowo odbywał 
tylkp w jednym kierunku: 

1) na odcinku ul- Narutowicza od ul. 
Piotrkowskiej do ul. Sienkiewicza — w 
kierunku PI- Dąbrowskiego. 

2) na odcinku ul. Głównej od Wod-
n e go Rynku do ul- Kilińskiego — w Me 
runku ul- Kilińskiego. 

3) na odcinku ul. Piotrkowskiej od 
u '- Skorupki do ul. Brzeźnei — w kie-
runku PI. Wolności. 
. natomiast ul- Dowborczyków na od 

C lnku od ul. Nawrot do ul. Kilińskiego 
2 Powodu przebrukowywania iezdni zo 
?*aie całkowicie zamknięta dla ruchu 
kołowego. 

Brudna woda sodowa 
konfiskowano kilkaset butelek 

Naskutek zarządzenia władz sanitar 
^ c h w ostatnich dniach dokonana zo­
rała kontrola wody sodowei i innych 
napojów chłodzących, sprzedawanych 
.na rynkach. 

Stwierdzono, iż napoje bvłv w sli-
?yni stopniu zanieczyszczone, kilkaset 
"Utelek zniszczono na miejscu, część 
*aś zabrano, celem zbadania. 

Sprzedawcy napojów chłodzących 
|Poiagnięci zostaną do odpowiedzial­
ności. 

B'ma gdańskie 
zwiedz?ją fabryki łódzkie 

W dniu dzisiejszym przybywa do Ło-
^zi 40 chłopców polskich z Gdańska, 
P/zebywających na kolonji Polskiego 
^Wiązku Zachodniego w Żakowicach. 
dzieci zwiedzą łódzkie zakłady prze­
mysłowe, oraz zapoznają się z życiem 
^większego miasta przemysłowego w 
polsc'e. 

Wycieczka ta jest pierwszą z cyklu 
Wycieczek, organizowanych przez Ob-
^ód Łódzki Polskiego Związku Zachod­
niego dla dzieci polskich z Niemiec i 
Gdańska, przebywających na tegorocz­
nych koloniach letnich na terenie Woje­
wództwa Łódzkiego. 

r z e b r a d y m . L o d z i 
odbędzie się dziś bez udziału publiczności, w czterech ścianach salf, 

która była świadkiem wielu jej burd i bezeceństw 
Dziś nastąpi nominacja prezydenta m. Łodzi 

Dziś o godzinie 8-ej wieczór odbę­
dzie się ostatnie posiedzenie rady miej 
skiej. Posiedzenie to, jak wiadomo, zwo 
łane zostało jedynie w tym celu, aby 
zakomunikować radnym treść decyzji 
p. ministra Kościałkowskiego w spra­
wie rozwiązania rady miejskiej. 

Posiedzenie to będzie niejawne. Po­
za radnymi i komisarzem rządowym 
Wojewódzkim oraz urzędnikami, pro-j 
wadzącymi protokół, nikt na salę do-| 
puszczony nie będzie. Zadnei dyskusji 
nie będzie. Istnieje tylko ustawowa moż 
liwość zadeklarowania przez radnych, 
że decyzję ministra skarżą do Najwyż­
szego Trybunału Administracyjnego. 
Dla wniesienia takiej skargi nie jest je­
dnak konieczna uchwała rady miejskiej, 
wystarczy bowiem 
indywidualne wystąpienie choćby Jed­

nego radnego. 
Skarga musi być wniesiona, w okresie 
dwumiesięcznym. 

Nie wiadomo, jak zachowa sie na po 
siedzeniu dzisiejszym Obóz Narodowy. 
Według naszych inłormacyj, nie należy 
jednak tym razem spodziewać się żad­
nych wystąpień demonstracyjnych, 
choćby z tego względu, że posiedzenie 
będzie.... niejawne: nieobecność galer ii 
jest do pewnego stopnia rękojmią, że 
posiedzenie odbędzie śle w spokoju. 
Najprawdopodobniej Obóz -Narodowy 
zrezygnuje z pierwotnego zamiaru wnie 
sienią skargi do N. T. A. Ponieważ o-

stateczne decyzje zapaść maja w tej wego i wiceprezydentów aktualna się 
sprawie dopiero w dniu dzisiejszym, nic j stanie sprawa budżetu, który, jak wia-
wykluczone jest, że tuż przed posiedzę 
niem sytuacja może ulec jeszcze zmia­
nie. 

Dzień dzisiejszy zapowiada się po­
nadto o tyle ciekawie, że w pewnych 
kołach liczą się z tern, że 
właśnie dziś zapaść ma również decy­

zja w sprawie nominacji prezydenta 
tymczasowego. 

Wprawdzie minister Kościalkowski ba­
wi obecnie we Lwowie, tern nie mniej 
jednak, koła dobrze poinformowane 
twierdzą, że wczoraj na terenie mini­
sterstwa spraw wewnętrznych zasta­
nawiano się nad tern, kogo powołać na 
trudne i odpowiedzialne stanowisko 
prezydenta m. Łodzi. 

W tej chwili w grę wchodzą dwa na 
zwiska, które posiadają najwięcej szans 
a mianowicie:, obecnego komisarza rzą 
dowego inż. Wojewódzkiego oraz pułk. 
Głazka. Decyzja ostateczna ma zapaść 
w dniu dzisiejszym. Równocześnie mó­
wi się o tern,1 że minister soraw we­
wnętrznych powoła dwuch wiceprezy­
dentów. Tutaj z obowiązku dziennikar­
skiego notujemy nazwiska: p. Wadow­
skiego, prezesa Związku Legionistów, 
p. Tomczaka, znanego działacza spo­
łecznego i p. Barczewskiego, naczelni­
ka wydziału prezydialnego Zarządu 
Miejskiego. 

Po nominacji prezydenta tvmc/.aso-
::x:ooccccor cooooot 
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Furiat zamordował żonę 
i następnie sam się powiesił.—Wstrząsająca 

tragedja rodzinna 

domo, dawno już winien znaleźć się w 
urzędzie wojewódzkim, jako władzy 
nadzorczej, dla zatwierdzenia, .leżeli 
przyszły zarząd miejski w osobie tym­
czasowego prezydenta i wiceorezyden 
tów wyposażony zostanie w kompeten 
cje rady miejskiej, obecny budżet korni 
sarza stanie się prawomocny i po za­
twierdzeniu przez władze nadzorcze, 
będzie niezwłocznie wykonywany. Do-
tycbzas bowiem z winy radv miejskiej, 
komisarz Wojewódzki zmuszony został 
do gospodarki pozabudżetowei w ra­
mach preliminarza zeszłorocznego, co 
jednak na dłuższą mete iest niemożli­
we. 

• Mimo, że dzisiejsze posiedzenie jest 
epilogiem niesławnej kówalszczyzuy 
samorządowej i posiadać będzie jedy­
nie charakter formalny, budzi ono w 
całem mieście zrozumiałe zaintereso1 

wanie. 

ABR.CHtM.-FARM...AP.KOWALSKI"WABiIAWA 

W Zduńskiej Woli rozegrała się 
wczoraj wstrząsająca tragedja w miesz-

j kaniu reemigranta z Niemiec — robot­
nika Antoniego Michla. 

MicheL zaledwie przed kilku dniami 
powrócił z Niemiec, gdzie z przerwami 
pracował przez dziewięć lat, jako spo­
kojny i uczciwy robotnik. Domownicy 
Michla, jego żona i dwoje dzieci, zauwa 
żyli, że jest on mocno przygnębiony, że 
niekiedy wpada w nlczem nieuzasad­
niony gniew, graniczący z paroksyzma-
mi szału. 

Obawiając się o stan psychiczny Mi-
chela, najbliżsi nie spuszczali go z oka. 

Onegdaj Michel kupił pól litra wódki 
którą sam wypił. Nie spał potem całą 
noc i wczoraj wczesnym rankiem zupeł­
nie bez powodu z nożem w ręku, rzucił 
się na swoich. Syn i córka zbiegli przezl jące wrażenie, 
okno, natomiast Michlowa próbowalal 

Bo i |ak pić podczas upałów 
Najlepiej ostudzona herbatą z cytryną lub czarną kawą 

Podczas upałów, jakie mieliśmy już i gorąca ochłonąć nieco zanim się weź-
i jakie się jeszcze zapowiadają, pochła-jmie szklankę do ręki, temperatura wo-
niamy wielkie ilości lodów, napojów. dy nie powinna zaś nigdy być niższa 
chłodzących i innych. Jest to naturalny od 8 stopni. 
objaw rekompensaty, jakiej się domaga Prócz .wody czystej zalecić należy 
organizm po obfitem poceniu się i utra- wszelkie rodzaje wód gazowych, ostu-
cie dużej ilości wody. Przy tem wszy- dzoną herbatę z cytryna, takąż czarną 
stkiem należy jednak przestrzegać u- kawę. Ujemnie natomiast wpływa na 
miaru i stosować rozmaite zastrzeżenia, organizm przy upałach konsumowanie 

Nie należy więc pić odrazu 1 w dużej wina, piwa, alkoholu we wszystkich je-
| ilości zimne] wody, co wywołuje nagłej go postaciach. Nie należy również pić 

wpłynąć na męża i uspokoić go. Szale­
niec — coraz bardziej rozjuszony — w 
pewnym momencie dopadł żony i po­
czął jej zadawać straszliwe ciosy nożem 

Dopiero gdy zalana krwią i nieprzy­
tomna Michlowa padła — iurjat opamię­
tał się. 

W jednej chwili, zdając sobie spra­
wę z tego, co uczynił — schwycił pasek 
od spodni i powiesił się na klamce. 

W mieszkaniu wszystko ucichło. — 
Dwudziestoczteroletnia córka i 13-letnl 
syn odważyli się wreszcie zajrzeć do 
domu. Ujrzeli ojca, martwego już wi­
sielca, I matkę — skąpaną we krwi. Mi­
chlowa zmarła w szpitalu. Ciało Michla 
złożono w kostnicy. 

Podwójna ta tragedja wywarła na 
mieszkańcach Zduńskiej Woli wstrząsa-

(g) 

i silne ochłodzenie organów wewnętrz 
nych. Stąd mogą powstać różne niedo­
magania, i zaburzenia żołądkowe. Im 
woda jest zimnlejsza, tem wolniej, tem 
mniejszemi łykami należy ją popijać. 
W każdym razie dobrze iest w czasie 

po owocach pestkowych, gdyż to może 
łatwo przyczynić się do wywołania 
gwałtownych bólów i zaburzeń gastry-
cznych. Owoce te pod wpływem pły­
nów pęcznieją i wywołują silne skur­
cze. 

Dodatkowe komisie 
P0fil0P|̂ \X/B • 

W poniedziałek, dnia 15 b. m. w lo­
kalu wydziału wojskowego zarządu 
miejskiego przy ulicy Piotrkowskiej 165 
urzędować będzie dodatkowa komisja 
poborowa dla PKU Łódź-Miasto I. na 
którą winni się stawić poborowi rocz­
nika 1914, którzy z. jakichkolwiek przy­
czyn nie stawili się na ubiegłe komisje, 
oraz poborowi roczników starszych, nie 
posiadający jeszcze uregulowanego sto­
sunku do służby wojskowej, a zamie­
szkali na terenie 2, 3, 5, 8, 9 i 11 komi­
sariatu. 

W poniedziałek, dnia 29 b. m. urzę­
dować będzie w tymże lokalu dodatko­
wa komisja poborowa dla PKU Łódź-
Miasto II, na którą winni się stawić po­
borowi, jak wyżej, zamieszkali na tere­
nie 1, 4, 6, 7, 10, 12, 13 i 14 komisaria­
tu. 

Zainteresowani poborowi winni przy­
gotować potrzebne na komisji dokumen­
ty, mianowicie dowód osobisty, lub za­
świadczenie tożsamości z fotograiją, 
kartę odroczenia służby wojskowej( o ile 
poborowy korzysta z odroczenia) świa­
dectwo zawodowe i świadectwo szkol­
ne), (p). 

W dniu wczorajszym rozpoczął swój 
. urlop wypoczynkowy komendant poli­
cji na miasto Łódź — inspektor Anatol 
Elsseser-Niedzielski. 

Na czas urlopu komendanta Niedziel­
skiego zastępuje kierownik II I . komisar­
iatu policji — komisarz Marcin Andziak 
zaś obowiązki kierownika III . komisar­
iatu pełni zastępca jego — aspirant Pie-
ślak. (p) 

(p) Dziś w nocy dyżurują następują­
ce apteki: sukc K Leinwebra iPlac 
Wolności 2), sukc J. Hartmana (Młynar 
ska 1), W Danieleckiego (Piotrkowska 
127), A. Pereimana (Ce/ielniana 32). J. 
Cymera (Wólczańska 3'>. sukc F. Wój-
cickiegcflNapIórkowskiego 27). 
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Laureaci Łodzi 
Komu przyznano nagrodę w kon­

kursach „Dnia Konia" 
Komitet organizacyjny dorocznego 

„Dnia Konia" ustalił wyniki konkursów, 
odbytych w ramach Dnia Konia i przy­
dzieli! nagrody, za najlepsze wyniki. 

W konkursie dorożek konnych I na­
grodę, mianowicie dyplom uznania, 1 koc 
i gumę na kola oraz 15 zl. otrzyma! Mar­
cin Ciechanowski, Nr. dorożki 356, II 
nagrodę — dyplom uznania, koc i 10 zł. 
otrzyma! Józef Bednarek numer dorożki 
30, wreszcie trzecią nagrodę — dyplom 
uznania, koc i 7 zł. otrzyma! Władysław 
Baran, nr. dorożki 182. 

W konkursie właścicieli zaprzęgów 
ciężarowych zarobkowych nagrody o-
trzymali: 

I — dwa koce, Franciszek Kaczma­
rek. 

I I — koc, Władysław Parada. 
W konkursie prywatnych pojazdów 

parokonnych nagrodzono: 
I — woźnica Stanisław Niedomagała 

srebrny medal, a właściciel Stefan Kelm 
dyplom uznania. 

II — woźnica Stanisław Rajski, me­
dal bronzowy, właściciel f. K. Hofrichter 
dyplom uznania. 

W konkursie prywatnych pojazdów 
jednokonnych nagrody otrzymali: 

I — woźnica Stefan Skibiński medal 
bronzowy, oraz dyplom uznania dla wła­
ściciela f. Biderman. 

I I — dyplom uznania dla właściciela 
Leona Barskiego. 

W dziale wozów ciężarowych pry­
watnych nagrody przyznano: 

I — dyplom uznania dla wlaśc. firmy 
Biederman, a dla woźnicy Wawrzyńca 
Waleńskiego 15 zł. 

I I — dyplom uznania dtla w l . firmy 
G. Keilich, a dla woźnicy , Władysława 
Pawlaka 10 zł. 

II I — dyplom uznania dla wł . firmy 
S-cy K. Anstadta, a dla woźnicy Ignace­
go Pilasza 5 zł. 

W konkursie hippicznym młodych ko 
ni pierwszą nagrodę zdobył Borejko, I I . 
Grabowski i I I I — Stańczyk wszyscy 
z 4 pac. 

Zabiegi o elektryfikacje 
miasteczek okręgu łódzkiego 
Jak to podawaliśmy, sprawa elektry­

fikacji okręgu łódzkiego, a przedewszy­
stkiem okolicznych miast i terenów let 
niskowych napotyka na poważne trud 
ności. 

Przedstawiciele poszczególnych 
miast, jak Tuszyna, Strykowa, Brzezin, 
Głowna, Łasku oraz terenów letnisko 
wych, jak Kolumna, Gałkówek, Wiśnio 
wa Góra, Poddębie itd. rozpoczęli współ 
ną akcję w kierunku wyjednania u od 
nośnych czynników specjalnego zezwo 
lenia na zelektryfikowanie wspomnia 
nych miejscowości. 

W ostatnich dniach bawiła w War 
szawie specjalna delegacja, która w Mi 
nisterstwie Przemysłu i Handlu 1 w Mi­
nisterstwie Spraw Wewn. złożyła spec 
jalne memorjały, oraz otrzymała przy 
rzeczenie, eż sprawa elektryfikacji okrę 
gu łódzkiego zostanie przychylnie załat­
wioną w niedługim czasie. Należy pod­
kreślić, że zelektryfikowanie okręgu 
łódzkiego wpłynąć może na podniesie­
nie życia gospodarczego zarówno Ło­
dzi, jak i szeregu miejscowości, oraz 
wpłynie na złagodzenie bezrobocia. 

1ZS0 żydów wyjeżdża 
z Polski do Palestyny 

W przyszłym tygodniu wyjadą z 
Warszawy do Palestyny trzv transpor­
ty żydów. 

Pierwszy w poniedziałek o godz- 7 
min. 50 wieczorem z dworca Głównego 
z 300 emigrantami, którzy odbędą po­
dróż przez Tryjest. Drugi transoort wy 
jedzie w tym samym dniu. z dworca 
Głównego przez Konstance z 650 żyda­
mi. Trzeci transport z 300 emigrantami 
wyjedzie w środę o godz. 7.50 wiecz. z 
dworca Głównego przez Tryiest 

Ogółem więc w najbliższym tygod­
niu wyjedzie z Warszawy do Palesty­
ny-1250 żydów. 

Niniejszem komun iku jemy, iż w niedzielę, dnia 
7-go lipca r. b. o godz. 11.30, jako w Rocznicę 
Śmierc i b. Prezesa i Honorowego Członka 

B P 

B O R Y S A EJ T I N GO NA 
odbędzie się z in ic ja tywy naszego Stowarzyszenia 

Uroczyste Nabożeństwo 
w Synagodze Domu Sierot w Łodzi , przy 
ul. Północnej 3 8 . 

Pros imy o przybycie PP. Cz łonków Stowarzysze­
n ia oraz Przy jac ió ł Zmar ł ego 

Zaizad Stowarzyszenia Kuptfłw m.Łodzi 
ul. Piotrkowska 7 3 

W niedzielę, dnia 7 bm. punktualnie o godz. 11 i pól przedpol. w trzecią bolesną 
rocznicę zgonu 

BORYSA EJTING0NA 
B. PREZESA ZARZĄDU 

odbędzie się w Synagodze Domu Sierot. Północna 38, NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE, 
na które wszystkich, komu pamięć Zmarłego jest droga, zaprasza 

Z A R Z Ą D 
DOMU SIEROT, PÓŁNOCNA Nr. 38 i SANATORJUM „ROZALINA". 

Rycerze" pani kominiarzou/ej 
Zamordowali człowieka za rzekomą obrazę kobiety 

Dział oficjalny Ł.Z.O.P.N. 

Komunikat Nr. 50 
Wydziału Gier i Dyscypliny 

z dnia 5 lipca 1935 r. 
1. — W związku z koniecznością uzy&kaui| 

dodatkowych wyjaśnień odnośnie przewinienia 
zawodnika Stanisława Koslowskiego (PTC) . i 
zawodach PTC—SKS w dniu 16. 6. 35 zaw>euJ 
się uchwałę WG i D, ogłoszoną komunikatem 
Nr. 46 pkt. h, z dnia 26. 6. 35 do czasu uzyskan.i 
wspomnianych wyjaśnień. 

2. — Kairze się zawoonika Śniatkiewicza JOJ" 
ka (Sztern — Ozorków) 6-micsięczną dyskwa" 
lilikacją od dnia 16. 6. 35 do dnia 15. 12. 35 z* 
udział w zawodach w czasie dyskwalidkacj' <" 
barwach drużyny TUR (Ozorków) par. 124). 

3. — Karze się 4-micsięczną dyskwalifikuje 
cd dnia 5. 7. 35 do dnia 4. 11. 1935 r. Rzepkow 
skiego Leona za podwójne podpisanie la: ' ' ' 
zgłoszenia do PTC. Równocześnie unieważnia 
się kartę Rzepeckiego dla PTC. Rzepecki jest 
potwierdzony dla Burzy (Pabjanice). 

4. — Wyznacza się terminarz rozgrywek in'?' 
dzygrupowych o wejście do klasy A: 

dnia 21. 7. 1935 r. Kalisz — Pabjanice w Ka­
liszu godz. 17.30; 

dnia 21. 7. 1935 r. Łódź _ Tomaszów w Ło' 
dzi, godz. 17,30; 

dnia 28. 7. 1935 r. Kalisz — Łódź w Kahwu. 
godz. 17.30; 

dnia 28. 7. 1935 r. Pabjanice — Tomaszom * 
Pabianicach, godzi. 17.30; 

dnia 4. 8. 1935 r. Łódź — Pabjanice w lodzi, 
godz. 17.30; 

dnia 4. 8. 1935 r, Tomaszów — Kalisz w To­
maszowie, godz. 17.30; 

Nazwy klubów (mistrzów grup klasy B) z i 1 

staną ogłoszone dodatkowo po ogłoszeniu ocia-

tecznej weryfikacji rozgrywek klasy B. BoU' 8 

podane zostaną dodatkowo, przyczem boisko ^ 
Tomaszowie należy rozumieć, jako boisko m<* 
strza grupy Podokręgu Tomaszowskiego. 

Późnym wieczorem dnia 9 marca, w 
ścieku koło ul. P i a s k o w e j 21 — zna leź l i 
przechodnie nieprzytomnego mężczyz­
nę, dającego już słabe oznaki życia i 
broczącego obficie k r w i ą . Umierającym 
o d kilku glęibokich r a n w p ie r s i i p l e c y , 
od potłuczeń i l i c z n y c h obrażeń — był 
39-letni Alfred Pryuike z ul. Wierzbo­
wej 17 — pomocnik kominiarski. 

Funkcjonarjusze policji śledczej, idąc 
za śladami krwi, bez trudu dotarli do 
mieszkania majstra kominiarskiego Mie-
szysława Saganiaka przy ul. Piaskowej 
nr. 24. 

Saiganiak miał na sobie skrwawioną 
marynarkę. 

Dochodzenie ustaliło następujący 
przebieg zajścia: 

Saganiak pil w ó d k ę w towarzystwie 
drugiego kominiarza — Stanisława To­
maszewskiego i jego żony — J a n i n y . 
Wieczorem przyszedł do Saganiaka jego 
czeladnik Prymke po wypłatę. Prymkc 
był już podchmielony i nie a a ! się pro­
sić, gdy mu Saganiak zaproponował 
w ó d k i . Tomaszewski również raczył ko­
legę. Upili się wszyscy, nie wyłączając 
kobiety, mocno. 

Gdy tak b y l i pod dobrą datą — pani 
Tomaszewska, u fna , że asystuje jej mąż 
— poczęła pokpiwać sobie z Prymkego 
i między innem! rzuciła weń obelgę, 
twierdząc, że Prymke handluje psami. 
P r y m k e u ją ł się honorem i odpowiedział 
kobiecie, że ona niegdyś czem Innem 
handlowała. 

Obrażona Tomaszewska zwróciła się 

do męża I przypomniała mu o jego obo­
wiązkach rycerskich. Ponieważ Toma­
szewskiemu kurzyło się z głowy rzucił 
się na Prymkego. Jeszcze wczesnej je­
dnak zaatakował niefortunnego czeladni­
ka jego majster 1 pobił go mocno pałką 
gumową. Potem razem spoliczkowali go 
i zrzucili ze schodów z drugiego piętra, 
dbając, by zatrzymał się dopiero na par­
terze. 

Gdy obaj wrócili na górę — Toma­
szewska, dumna z bestialskiego wyczy­
nu męża — podziękowała mu czule, że 
stanął w obronie je] czci niewieściej I 
jej delikatnych uczuć. Ucałowała go i 
nazwała go swoim zuchem. 

Saganiak tak się przejął uznaniem 
Tomaszewskiej, że postanowił zejść na 
dół, by tam ostatecznie rozprawić się 
z Prymkem. Saganiak zabrał ze sobą fiti 
ski nóż 1 poszli oba] z Tomaszewskim 
na parter. Tomaszewska była jeszcze 
bard/iej dumna, niż przedtem, gdy wi ­
działa, że taka ekspedycja wyrusza w Jej 
obronie. 

Saganiak zadał nieszczęśliwemu Prym 
kemu, który się nawet podnieść nie 
mógł — kilka ciosów nożem. 

Wczoraj Saganiak 1 Tomaszewski sta 
nęli przed sądem okręgowym. Toma­
szewski twierdził, że Prymkego nie za­
bił, że choć miał z nim zatarg, gdyż o 
jego żonę poszło, ale Saganiak był mor­
dercą, a nie on. Saganiak zwalał winę. 
na współoskarżonego. 

Sąd skazał Saganiaka na 8 lat wię­
zienia i Tomaszewskiego na 3 lata. 

Perry mistrzem Wimbledonu 
Jędrzejowska w finale gry 

mieszane} 
Londyn, 5 lipca. 

W Wimbledonie rozegrany zosta! ^izku 
dzisiaj finał gry pojedynczej panów P° >^Vdzi: 
między Perry a Cramemm. Sootkoni' ^ef \ \ 
to po bardzo interesującym przebiegu l("yolav 
zakończyło się wygraną 
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Na froncie robotniczym 
Z a t a r g w S c h l o e s s e r o w s k i e j . — N a d p r o d u k c j a w f i r m i e 

„ G e n t l e m a n " . — U m o w a z b i o r o w a 
W Ozorkowie odbyła sie onegdaj 

konferencja w sprawie ostrego zatargu 
w zakładach Schlósserowskici Manufak 
tury, gdzie wybuchł strejk robotników 
naskutek nieprzyjęcia do pracy dwuch 
delegatów fabrycznych. 

Konferencja ta nie dala rezultatu. 
Dziś robotnicy zwołują ogólne zebra­
nie, na którem zadecydują, czv przy­
stąpić do pracy. Dowiadujemy się, że 
firma uruchomi zakłady na okres kilku 
tygodni, celem dokonania remontu a 
potem wywiesi obwieszczenie o przyj­
mowaniu nowych robotników. 

** 

nowskiego wywieszono obwieszczenie 
o wymówieniu pracy wszystkim robot­
nikom spowodu nagromadzenia wielu 
zapasów w składach i braku zamówień. 

Robotnicy zwrócili sie do inspekcji 
pracy z prośbą o interwencję, gdyż za 
warta ostatnio umowa zbiorowa obo­
wiązuje do 1936 r. 

Pomiędzy właścicielami stolarni za­
robkowych a robotnikami zawarta zosta 
ła wczoraj umowa zbiorowa, orzewidu 
jftca podwyżkę płac dla robotników o 
15 proc-

Dotychczas robotnicy, zatrudnieni 
Wczoraj w zakładach przemysłu gu w stolarniach zarobkowych pracowali 

mowego „Gentleman" or.cy u!. L imu- i bez umowy zbiorowe 1 

mistrzostw Wimbledonu przez anglika j^Mau 
wywołało w sferach sportowych Lon'r°00oo 
dynu olbrzymi entuzjazm 

Znaczny sukces odniosła Jędrzejow­
ska, która w grze mieszanej wespół ' I 
Ouistem pokonała parę Hartigan—M?| 
Graeth 2:6, 6:3, 6:1, kwalifikując się do 
finału tej konkurencji, w którym spotkaj 
się z parą Hopman. 

Imprezy sportowe 
w sobotą i niedziele 

W ciągu soboty i niedzieli odbędą się w Ło1 

dzi następujące imprezy sportowe: 
SOBOTA: Piłka nożna: Na boisku WXS « fabói 

godz. 18 mecz o mistrzostwo klasy A Hakoah-' 'Oble^' 
ŁKS IB poprzedzony przedmeczem rezerw. N» fiYi/tj,-

bosku WIMY o godz. 18 mecz i mistrzostwo kl»' , y s 

sy WIMA — Union Touring, poprzedzony prze11 ""Uje 
meczem rezerw. Pozatem mecze o mis t rzos twem n 
klasy C. *ZM E , 

NIEDZIELA: Piłka nożna: Na boisku W.dz*' Sc 
wa o godz. 10.30 mecz o mistrzostwo kla*y * . ^Ska 
Makabi — Strzelecki KS. Na boisku Widzeń ' a tar 2 V | 

o godz. 18 mecz o mistrzostwo klasy A Wid/.**' )(jrj0 . 
—Wojskowy KS., poprzedzony przedmeczem r*' j ' u w l ć 
zerw. Na boisku PTC w Pabjanicach o fiodf sWegi 
18-cj mecz o mistrzostwo klasy A PTC—ŁTSOj Edurj 
Pozatem na boiskach w Łodzi i na prowincji d»' , 
sze mecze o mistrzostwo klasy C. » . 0 Q 

Lekkoatletyka: — Na stadionie ŁKS-u o go' l vlatk 
dżinie 9-ej rano pierwszy trójmecz o mis FTO\ *?izo 
stwo drużynowe okręgu pomiędzy zespołafl'1 •tlkn,,,': 
ŁKS _ Zjednoczone — Sokół. aw 

Kolarstwo: _ O godz. 7-ej rano na ttecUL w Sze a P̂ aci>l 
•w 

p. Właaysiawa on- ["Ig 7LI 
ińskiego. Meta między godz. ' » * ™-T.^ wnf'1 *U 

Wolności start do dorocznego wyścigu kol*1"! 80 jgj^ 
skiego dokoła Łodzi im. ś. p. Władysława Si* '{Me ->,i 

3 przed pan 

9-«lLy1logf; 

iem helenowskim na ul. Północnej. 
Tenis: — Na kortach WIMY od godz. 

rano mecz o drużynowe mistrzostwo Polski l-1 ^Zgggj 
między zespołami WIMY i Union Touringu. * l^y..-
Odbędzie się siedem gier. y m 

Jutro mecz tenisowy 8̂łj 
WIMA-Union Touring >k za ź 

W dniu jutrzejszym odbędzie się na kortacH Siost 
tenisowych WIMY. spotkanie drużynowe o m , eCZeni 
strzostwo między zespołami UT. I WIMA. Z** 'cć 
spó WIMY. reprezentowany będzie w gra^ p r ~ . 
pojedyńczych przez p. Olrichową, dyr. Piętko . / . 
Stępnia, w grze podwójne! przez dyr. Piętkę . n»ed( 
Adamkiewicza, a w grze mieszanej przez p. o' "y ni 
richową i dyr. Piętkę. Węcał' 

W gracli pojedynczych UT. reprezentowali', ,̂ n • 
będzie przez p. Oraebscównę, Schr»dera ,[g 
Brauera, w grze podwójnej przez SchroderaPozc 
Stettkę wreszcie w grze mieszanej przez Graf^Ztyak 

SZCZf 

scównę i Schrodera. 
Poczntek meczu o godz. 9-ei 
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oddębice zabiegają 
Przywrócenie Sądu Grodzkiego 

Poddębicach, pow. Łęczyckiego W 
t czasów przedwojennych istniał sąd 

i^dzki, do którego terenu należały m. 
Dębice oraz gminy wiejskie Poddę-
C. Daltków i Gostkow. 
Ze względów oszczędnościowych Mi -
jtrstwo Sprawiedliwości z dniem 1 
*dziernika 1931 r. sąd ten zniosło, zaś 
Poddębice oraz gminy wiejskie Pod-

bl*-'e i Dalików włączyło do sądu grodź 
skama fejo w Ozorkowie, odległego przeszło 

* kim., a gminę Gostków — do sądu 
.{^kiego w Łęczycy. Poddębice przed 
l^fim podniesione zostały do godności 
,a5la, a z uwagi na to, oraz ze wzglę-
Ma utrudnioną komunikację między 
[Dębicami i Ozorkowem obecnie Za-
^ Miejski w Poddębicach czyni stara-™ miejski w f odaęotcacn czym stan 
; * Ministerstwie Sprawiedliwości 

w Pod-*} Wrócenie sądu grodzkiego 
Fbltach. 

Qrnina m . Poddębice proponuje jedno-
,. nie dołączenie do dawnej właściwo-
[ tegoż sądu gminy wiejskiej Niewiesz 

tureckiego, odległej od Poddębic 
t2y stałej komunikacji autobusowej o 
m. 

ft >?y starania te będą uwzględnione 
w.eeyduje w niedługim czasie o tem 

taiiwu. f^sterstwo Sprawiedliwości, narazie 
gmina wiejska i miejska Poddę-

e uzyskała sesje wyjazdowe sądu z 
,z,°rtcowa do Poddębic na 3—4 dni w 

w To-

B) z"-
i anta' 
Boska 
isko V 
Ico m<* 

m u 
ry 

:a. 
zosta! 
>w P° 
tkania 
obiegu 
!gO V* 
•byett 
i g i i k a 

' ^ y m miesiącu. 

Urlopy w sądzie 
to . z dniem 4 lipca rbu rozpoczął 6-o ty­
p o w y urlop wypoczynkowy p. pre-
i l , Sądu Okręgowego w Łodzi Jan Ma-
, ?lewski, obowiązki którego na czas 
[lQPu pełni p. wiceprezes Stefau Świ­
ński. 
» f

ponadto urlopy rozpoczęli p. wice-
,^es Jan Moskwa i Antoni Illinicz 
x*i p, W. Wecsile, kierownik Sądu 

r°dzkiego, pp. sędziowie: okręgowi — 
^ydzialu cywilnego E. Oparkowski i 

Walczak, z wydziału cywilnego 
I^oławczego M. Markus, J. Starek i 
f' Mirkulewicz z wydziałów karnych — 
t °raun, R. Merson, 'A'. Zdorowienko, 
L: Maurer, W. Salm i E. Jesionowski. 
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w Ubezpieczalni 
Zwolniono w Łodzi ogółem 222 osoby. — Wśród zredukowanych 

są osoby wybitnie zasłużone — Redukcje wśród lekarzy 
To samo stało się we Lwowie i Krakowie 

W związku z masową redukcją per-« Po tragicznym dla pracowników dniu 
sonelu administracyjnego Ubezpieczalni J28 czerwca, w biurach Ubezpieczalni pa-
Łódzkiej, dowiadujemy się, że obecnie, tnuje wciąż jeszcze atmosfera wielkiego 
po sporządzeniu przez Związek Pracow 
ników Ubezpieczalni listy zredukowa­
nych, stwierdzono ostatecznie, że zwol­
niono ogółem 222 osoby. 

Redukcje te, jak wiadomo, przepro­
wadzone były naskutek polecenia władz 
nadzorczych, przyczem identyczne za­
rządzenia, redukujące liczbę personelu 
administracyjnego Ubezpieczalni, prze­
prowadzone były w llbezpleczalniach 
lwowskiej 1 krakowskiej w których ok. 
1/3 zatrudnionych tam pracowników 
straciło nagle zajęcie. 

przygnębienia i obawy przed możliwo­
ścią dalszych redukcyj personelu. 

Wśród zwolnionych pracowników 
administracyjnych Ubezpieczalni Łódz­
kiej, znajduje się m. In. kilku długolet­
nich kierowników i naczelników poszczę 
gólnych wydziałów. Zwraca powszech­
ną uwagę fakt, że na liście zwolnionych 
znajduje się bardzo popularny w sferach 
społecznych Łodzi, dawny i zasłużony 
działacz niepodległościowy, oficer re­
zerwy, posiadający wyższe wykształce­
nie oraz odznaczenia, który od pierw-

OCXXXXXXXXłOOOOOOOOOOOCXXX»0^ JOODOOC 

„Milą stulecia" nazywa się klasyczny bies na trasie 1609 metrów, organizowany corocznie 
przez uniwersytet amerykański w Prlncetown. Na zdjęciu widzimy finalistę: biegu, nowozeland­

czyka Jacka Lovelocka, na mecie. 
L r l i ' p*x>rxxxxxxx>ooocx)ooooopocora s^oooocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx% 

:e joW' 
spół * 
i—Mi 
sic do 
>p:>tka 

w Ło' 

W.\S 
ikoah 
•w. N» 

i 

Siostry zabi ły chorego brata 
Nzcze jeden wypadek zabójstwa z litości. — Przyrzekły umierającej 
[ matce, źe pielęgnować będą brata do śmierci 
Wielki proces toczy się przed sądem angielskim 

w o 

) r Jabójstwo z litości — ten niezwykły 
.e e m nietylko prawniczy, ale prze-
j^szystkiem etyczny i społeczny — 
jmuje z n 6 w opinję publiczna — tym 

kia 
y prze 1. -
rzoMw^Zem n a tle procesu,"jaki rozDoczą ł się! szału. Bił w t e d y s i o s t r y , w o a r o k s y ź -

' m i e w ś c i e k ł o ś c i t ł u k ł w s z y s t k o w do­

życie sióstr Walsh możeby nie było ] piecyku i zamknęły przewód komlno-
tak bardzo pożałowania godne, gdyby 
nie fakt, że co pewien czas nieszczęśli­
wy chory dostawał ostrych ataków 

. sądem w Preston w Anglii 
* .L ° s k arżone są dwie siostry: 39-Ietnła 

w 1 d S E ^ n a 1 3 5 - , e t " l a Ewelina Walsh. 

p:acf 

V 
tero rt' i f°Wiadają za spowodowanie śmier 
0 ł T J s d S p e s o 3 °- , o t nlego brata. Edwarda. JEdward Walsh był umysłowo cho-

^Lod najwcześniejszego dzieciństwa 
u,o fi°;a Matka rodzeństwa, kochającego się 
™ohn'4[i7Z o ' otaczała niezdolnego do życia, 

l e w i c i e zdanego na jej łaskę syna 
sze szczególną opieka i może dla-

niż swe k~-* fJ^? kkby kochała go wieceł, 
a " ' £ zdrowe i dzielne córki. 

V y m y m a t ! k a l e ż a l a n a , o z u śmierci, 
ed par' 

takie przy-
umierającej matce. I przez 

[z: ' ' " f e ^ S ł a na córkach solenne, złożone w 
n t f u r » 8 o , n i e tragicznych okolicznościach 

przeczenie* zajmą sle nleszczęśll-
V l J i bratem, nie oddadzą go do zakła-

JUM , d'a chorych umysłowP i czynić będą 
,?*Vstko, by mu było równie dobrze, 
K *a życia matki, 

korttwj oiostry Walsh złożyły 
e o mroczenie 
v erac* ra a t h ^ w i e T ° e swemu słowu. 
Piętkc! i, P r z e z długich pięć lat siostry karml-
Pi«tke1 niedołężnego brata, myły co. czu-
a P- u ' ' "'y nad każdym jego krokiem 1 po-
liowtfH ,y mu cały czas* Nie Dncowa" 
odera j a' Przynajmniej zarobkowo, obie. Mat-
rftderaJj* Pozostawiła im niewielki majątek, 
z Orae" :^Walający im żyć z skromnei renty. 

^zeństwo mieszkało 
EJ»ta, zdała od ludzi, 
'szczęście. 

na pervferjach 
ukrywając ,\yc 

mu, wybijał szyby, kaleczył sie i wre­
szcie — zupełnie wyczerpany — padał 
napół żywy. Spłakane, pobite siostry 
zajmowały się wtedy nieszczęśliwi 
układały go do łóżka, opatrywały i tak 
życie szło dalej. Gdy był względnie 
zdrów — czytywały mu i starały się 
go zająć jak mogły. 

Niekiedy ludzie słyszeli tonv głośnej 
muzyki gramofonowej, dobieeającej z 
małego domu Walshów. Gdvby s:c 
przysłuchali dokładniej — wyłowil iby 
spod tej muzyki krzyki, charczenie I 
wrzaski: to, gdy brat szalał najokrut­
niej — siostry, aby zagłuszyć jego 
krzyki — puszczały w ruch erantof »n. 

Nieliczni bliscy znajomi, mający 
wgląd w tragedię sióstr, stale im dora­
dzali, by oddały chorego do domu obłą 
kanych- Ale obie młode kobiety nie 
chciały o tem słyszeć. Przyrzekły mat­
ce, że same opiekować się będą bratem 
i przyrzeczenia nie złamią. 

Minęło znów kilka miesięcy. Ludzie 
ciągle radzili siostrom, bv oddały bra­
ta do zakładu, bowiem stan Jerzego 
Welsha nie tylko nie poprawiał się, ale 
— przeciwnie: ataki szału stawały sle 
coraz bardziej gwałtowne l wybuchały 
coraz częściej. 

Wreszcie w pierwszych dniach ma­
ja, kiedy noce były jeszcze chłodne i 
wilgotne — siostry napaliły w małym 

wy. 
W pokoju spał chory. Nazaiutrz już 

się nie obudził. 
Siostry nazajutrz rano udałv s'.ę.do 

policji i złożyły zameldowanie: zabiły 
brata z litości. 

W Preston zakończyła sie pierwsza 
część procesu: przesłuchani zostali 
wszyscy świadkowie i przedewszyst-
kiem złożyły zeznania oskarżone-

Obie nie tłumaczyły sie. tylko wy­
jaśniły sądowii że kochały brata nade-
wszystko, że gotowe mu były poświę­
cić całe życie, jak poświęciły pięć lat 
swego życia, ale nie mogły już dłużej 
patrzeć na męki nieszczęśliwego ka­
leki 

— Dałyśmy mu wyzwolenie ze 
strasznych cierpień — tak wyraziła się 
starsza siostra, — gdyż nie mogłyśmy 
już mu przynieść ani ulgi, ani oomocy. 

Zeznawała również trzecia siostra, 
zamieszkująca stale w Londynie. I ona 
kochała brata, ale nie mogła sle nadzi­
wić poświęceniu swych młodszych 
sióstr i nieraz sama im radziła, by jed­
nak umieściły go w szpitalu. „Rozu­
miem je dobrze i wybaczam im" — o-
świadczyła siostra. 

Sąd zarządził dłuższa D r z e r w ? w 
procesie, by dać czas powołanym do 
sprawy ekspertom do ustalenia, jak 
dalece nieuleczalnie był chorv Jerzy 
Walsh, na co chorował I czy stan jego 
mógłby się nadal pogarszać. 

Za kilka dni rozprawa zostanie wzno 
wioną. 

szej chwili powstania dawnej Kasy Cho­
rych, a obecnie Ubezpieczalni Społecz­
nej, piastował kierownicze stanowiska 

Kierownicy Związku Pracowników 
Ubezpieczalni, oddział w Łodzi, złożyli 
już w Ministerstwie swoje uv^agi w spra 
wie przeprowadzonych redukcyj, pro­
sząc o rewizję tego postanowienia, przy­
najmniej w stosunku do osób, które za­
sługami swemi i przeszłością zdobyły 
sobie prawo do specjalnych względów. 

Pozatem Związek prosić będzie jesz­
cze o względy w stosunku do tych pra­
cowników, którzy wskutek zwolnienia 
pozostali na bruku, nie mając nadziei na 
znalezienie innego stanowiska, a którzy 
są żywicielami licznych rodzin. Wza-
mian za przyjęcie żywicieli rodzin, zwią 
zek proponuje przeprowadzenie kontroli 
zatrudnionych jeszcze mężatek 1 emery­
tów oraz osób, dla których praca nie sta 
nowi jedynego źródła dochodów: Nale­
ży spodziewać się, że zabiegi te odniosą 
jednak pewien skutek. 

* 
Dowiadujemy się, że po ostatniej re­

organizacji i podpisaniu umowy z po­
szczególnymi lekarzami przez Ubezpie-
czalnię łódzką, 2 lekarzy zostało zwol­
nionych, zaś 9 lekarzom oświadczono 
że wypowiedzenia dla nich są przygo­
towane i zostaną im doręczone w naj­
bliższym czasie. Jako powód zwolnie­
nia 11 lekarzy podane było zarządzenie 
władz nadzorczych. 

Sprawa tych zwolnień była przed­
miotem narad zarówno w Izbie Lekar­
skiej, jak i Związku Lekarzy, które to 
instytucje postanowiły wspólnie wyst*-
pić z interwencją w Ministerstwie Opie­
ki Społecznej z prośbą o cofnięcie tych 
redukcyj. 

, • < 

Jednocześnie dowiadujemy się, że za­
targ, jaki powstał pomiędzy lekarzami 
rejonowymi, a higienistkami, któix o 
becnie przeszły na etat lekarzy, zała­
twiony zostanie w drodze porozumienia, 

Związek Pielęgniarek bowiem ma wy 
łonlć specjalną komisję, która konfero­
wać będzie z przedstawicielem iekarry 
rejonowych w sprawie zawarcia umowy 
zbiorowej z higienistkami w rejonach i 
opracowaniem warunków pracy i płacy. 

Lekarze rejonowi wyłonili już pięcio­
osobową komisję, która zajmie się -pra­
wą opracowania odpowiedniej umowy i 
wejdzie w kontakt z przedstawicielkami 
higienistek. Konferencja odbędzie się 
już w początkach przyszłego tygodnia. 

KOR PIT15KI EGO 
JSST NISOOICWNYM IROOKITHT 
DO PICLĘONOWANIA CIACA, 

A iv siczsaoiHOści AfOa. 

£todzieieil!a..sa!ys!ai$ci 
zostali skazani na 6 i 8 rnies. 

więzienia 
W dniu 5 kwietnia do mieszkania 

starszego posterunkowego Kwiatkow­
skiego przy ul- Korzeniowskieno 12 do-
slalj się trzej włamywacze. Podczas, 
gdy złoczyńcy plądrowaii mieszkanie, 
policjant obudził się i rzucił sie za zło­
dziejami w pogoń. Jednego z nich nda-
to mu się zatrzymać. Był nim Jan Zie­
liński. 

W toku dochodzenia uleci zostali 
dwa] dalsi sprawcy włamania — bra­
cia Stanisław i Józef Lewandowscy. 

Wczoraj wszyscy trze; stancii przed 
sądem grodzkim. 

Osobliwe jest tłumaczenie sie trzecli 
złodziei. Nie zależało im na tem co u-
kradną- Włamali sie do mieszkania st. 
post. Kwiatkowskiego dlateiro, by mieć 
satysfakcję kradzieży u policjanta. 

Satysfakcji złodzieje nie osiągnęli, 
gdyż nic nie skradli i zostali skazani: 
Lewandowscy po 8 miesięcy, u Zieliń­
ski na 6 miesięcy więzienia- (g) 



_____ 

Hr 8 6.VI1 1935: 

Jak p o w s t a j e m o d a w konfekcji 
I*p.W 183 

Zależymy w tej dziedzinie od zagranicy. 
utworzenia „Instytutu Mody" 

Projekt 
Wbrew powszechnemu zapatrywa­

niu, że modę dyktuje kaprys konsumen­
tów, stwierdzić należy, iż o kierunku 
mody decyduje przedewszystkiem pro­
ducent w ścislem współdziałaniu z kup­
cem, jako pośrednikiem na drodze zby­
tu towarów. Ciekawą ilustracją w tym 
zakresie jest fakt, iż w okresie wielkiej 
wojny na •wstawiennictwo władz rzą­
dowych francuskich i amerykańskich, 
ze względu na braki surowców włókien­
niczych, których zapotrzebowanie dla 
celów armji było ogromne, paryskie i 
nowojorskie domy krawieckie i towa­
rowe udatnie przeprowadziły odpowied­
nio oszczędną modę dla kobiet. W cało­
kształcie zagadnień handlowych prze­
mysłu konfekcyjnego sprawa mody ma 
nader poważne znaczenie. Komplikuje 
ona bardzo zagadnienie zakupów surow­
ców, półfabrykatów, proces produkcyj­
ny oraz strukturę zbytu. Szczególnie 
kształtowanie się cen pod wpływem mo­
dy podlega poniekąd prawom swoistym, 
nie zależy bowiem od kosztów produk­
cji, lecz zawiera premię ryzyka na wy­
równanie strat na tkaninach, które się 
jako modne nie przyjmą. 

Mada wpływa również w decydują­
cy sposób na procesy fabrykacyjne. Nie 
jest przypadkiem, że na naszym prze­
myśle konfekcyjnym odbija się system 
nakładczo-chałupniczy, znajdujący się w 
korzystniejszych warunkach od organi­
zacji fabrycznej, działającej nawet we­
dług naukowych zasad organizacji pra­
cy. 

Interesujący jest fakt, iż stając się 
coraz bardziej samowystarczalnymi i o-
ryginalnyini we wszystkich niemal dzie­
dzinach produkcji, w dziedzinie konfek­
cyjnej i w sprawach mody zależymy w 
wysokim stopniu od międzynarodowych 
centrów, jakiemi są Paryż i Wiedeń. 
Stwierdzić bowiem należy, że pomimo 
międzynarodowego charakteru mody 
istnieją w niektórych krajach silne ten 

jekt utworzenia specjalnej Instytucji, 
która byłaby terenem zetknięcia się 
wszystkich gałęzi przemysłu, zaintere­
sowanych w utworzeniu modnej konfek­
cji, ze światem artystycznym. Taki „ In­
stytut Mody" powinien postawić sobie 
szereg zadań: opracowywanie zagadnień 
mody w poszczególnych dziedzinach 
przemysłu; przeprowadzenia badań czy 
jest możliwe, oraz wskazane prowadze-
i ie pewnej polityki.mody w danej bran­
ży; zbadanie_ jak można ulżyć przemy-

„MUZYKA NA ULICY" W DAWNEJ . .BA 0 7 

TELI". I 
Dziś, w sobotę „Muzyka na ulicy' B Mie» 

łem Zniczem w popisowej roli Teosia dana* 
dzie na scence dawnego teatrzyku „Bagatela 
przy ulicy Piotrkowskiej 94. 

W ten sposób dyrekcja Teatru umożli* 
obejrzenie tego widowiska najszerszym rzesJ'| 
publiczności zamieszkałym w centrum miasta-

Nowa scena letnia Teatru Miejskiego zab* 
pieczona jest zarówno przed deszczem Jak i 
dem. Początek o godz. 9-ej wiecz. W nie* 
lę w dalszym ciągu ,,Muzyka na ulicy". 

.OTELLO PRZYSZŁOŚCI" W TEATRZE lĄ 
NIM W PARKU STASZICA. , 

Dziś, w sobotę oraz^jutro w niedzielę w W jedl 

słom, cierpiącym naskutek zdecydo­
wanie nieprzychylnego kierunku mo­
dy; zatrudnienia w większej mierze 
polskich artystów przy koncypowa-
niu deseni tkanin, skór i artykułów ga­
lanteryjnych; zbadanie możliwości oraz 
zachęcenie do tworzenia własnych mo­
delarni odzieży damskiej i obuwia: 
wszczęcia starań o ułatwienie przywo­
zu zagranicznych modeli W drodKe UprO- j a*rze Letnim w parku Staszica grana będzie 'j ;Wraca u 

'skonała komedja Sachy Guitry „Otello przys» iirj). • 
szści" z Ziembińską, Żmijewską, PaszTtowsf,, 1 ni­szczenia procedury uzyskiwania zezwo­

leń na przywóz i obniżenie cła i t. p 
OOOQOOC»:«COOOQOOOCX»bcOCXX^ 

rowadzBiiia Jacoba doBuzylBl 
na rozprawę sądową—żąda prasa szwajcarska 

Jak donoszą pisma bazylejskie — jmieckim lub w obozie koncentracyjnym, 
wszelkie przygotowania do procesu prze Tą sprawą zajmie się trybunał mieszany. 

" r prowokatorowi,; Że jednak na czas procesu musi się Ja-ciwko Wesemannowi 
który — jak wiadomo — przyczynił się 
do porwania z terytorium szwajcarskie­
go dziennikarza Jacoba do Niemiec — 
są już całkowicie-zakończone. 

Najważniejsza obecnie kwestja jest — 
czy proces, o ile nie ma być zupełnie 
spaczony — obejmie również bezpo­
średnie, złożone przed samym sądem 
zeznania Jacoba, czy też — ze strony 
niemieckiej nastąpią wysiłki, by zamiast 
samego Jacoba przysłać na proces jego 
złożone w niemieckiem więzieniu zezna­
nia. Ta sprawa jest według bazylejskie-
go „National Zeitung" najistotniejsza i 
szwajcarskie władze wymiaru sprawie­
dliwości od postulatu sprowadzenia na 
rozprawę Jacoba nie odstąpią. 

Inną jest rzeczą — czy Jacob praw­
nie przesiaduje obecnie w więzieniu nie-

cob znaleźć w Bazylei 1 musi złożyć ze­
znania bezpośrednio — to jest — zda­
niem pism szwajcarskich — rzeczą nie­
odzowną. 

„National Zeitung" twierdzi dalej, że 
Niemcy uzyskają od Szwajcarii pełną 
gwarancję co do Jacoba, a Szwajcaria 
dotrzymuje swych przyrzeczeń między­
narodowych, które inne państwa tak czę­
sto łamią. 

Wesemann przyznał się do tego, że 
cała afera była jego dziełem. Mimo to— 
człowiek typu Wesemanna nie zasługu­
je na wiarę i należy jego wyznania po­
przeć zeznaniami poszkodowanego — 
Jacoba. 

Czy Niemcy zezwolą na sprowadze­
nie do Bazylei Jacoba — dowiemy się 

I wkrótce. 

Bronowską, Winawerem, Szlelyńskim 
skim. Początek o godz. 9-ej wiecz. 

TEATR ROZMAITOŚCI. 

Kopalnia „Reden" zostanie zamurowana 
ponieważ akcja ratunkowa okazała się bezowocną 

dencje do nadania modzie, zwłaszcza i 
damskiej, pewnego narodowego piętna i 
względnego uniezależnienia się od pary­
skiego dyktanda.' Wysiłki takie obser­
wujemy zwłaszcza w Niemczech, gdzie 
powołano do życia „Instytut Mody", 
oraz we Włoszech, gdzie utworzono po­
dobną instytucję pod nazwą „Stała Wy­
stawa Mody". Z początku takich starań 
nie brakło również i w Polsce, pozosta­
ły one jednak narazie bez praktycznych 
następstw. Ważnym momentem w dzie­
dzinie unarodowienia mody byłoby stwo 
rżenie w kraju odpowiednich czasopism 
obsługujących naszych konfekcjonerów 
celem wychowywania ich do spełnienia 
zadań związanych z unarodowieniem 
mody. Ważnem również byłoby sprowa­
dzenie z zagranicy instruktorów, zdol­
nych do tworzenia kreacji, oraz odpo­
wiednie nastawienie w dziedzinie szkol­
nictwa zawodowego. 

W łonie Związku Przemysłu Konfek­
cyjnego w Polsce powstał ostatnio pro-

DLACZEGO ZNICZ JEST ULUBIENCEM 
ŁODZI? 

Publczność łódzka jest konserwatywna. Kon­
serwatyzm ten objawia się zarówno w jej sym­
patiach, jak i antypatiach. Aktor, który raz 
zdobył sobie w Łodzi pełny kredyt, może być 
pewny, że zawsze znajdzie sobie wśród wl 
dzów uznanie i szczery poklask- Michał Znicz 
należy do najsympatyczniejszych i najpopular 
niejszych w Łodzi aktorów. I nic dziwnego 
Tu bowiem, na scenie Teatru Miejskiego sta 
wlał pierwsze swoje kroki, tu zdobył pierwsze 
laury. Kiedy więc powrócił do miasta swego 
„dzieciństwa" artystycznego, Łódź przyjęła go 
z otwartemi ramionami. I w tem właśnie tkwi 
tajemnica wielkiego powodzenia „Muzyki na 
ulicy", która stale iest grana przy zapełnionej 
widowni. 

„Muzyka na ulicy" w której szerokie pole 
do popisu znalazł Znicz stała się prawdziwym 
gwoździem letniego sezonu teatralnego-

Ż ą d a j c i e w s z ę d z i e ! 

CHLEB WIEJSKI 
D O Ł Y 

N a j l e p s z y ? N a j z d r o w s z y 

dowy tam dokoła czterech szybów ob­
jętych płomieniami. Ogień wskutek od-
ciącia dopływu powietrza po pewnym 
czasie sam zgaśnie. Sytuacja górników, 
którzy pracowali na tej kopalni jest tra­
giczna. Obecnie kopalnia nie będzie czyn 
na trzy lub cztery miesiące, wskutek cze 
go 600 robotników zostanie na dłuższy 
okres czasu pozbawionych pracy. 

Sosnowiec, 5 lipca. 
Sytuacja na kopalni Reden w Dąbro­

wie Górniczej pogorszyła się znacznie. 
Spowodu grożącego niebezpieczeństwa 

wycofano kolumny, ratunkowe z głębi 
kopalni. Urząd górniczy uważa bowiem 
dalszą akcję za niemożliwą, wobec cze­
go przystąpiono do zamurowania kopal­
ni. 

W związku z tem przystąpiono do bti 

Proces o skreślenie 40 milionowego długu 
„Oberschlesische Diskontobank" przeciw „Wspólnocie 

Interesów" 
Katowice, 5 lip,.a. 

Przed sądem apelacyjnym w Kalo-
wicach odbyła się wczoraj sprawa '.d-
woławcza Niemieckiego banku w Cho­
rzowie „Oberschlesische Diskontobank" 
przeciwko „Wspólnocie Interesów"-

Jak wiadomo, sąd okręgowy w Ka­
towicach, na podstawie skarjri „Współ 
noty Interesów", skazał ten bank na 
wykreślenie fikcyjnego długu hipotecz­
nego na sumę 40 mllj. zł., uskutecznio-

skonała komedja Sachy Guitry „Otello przys*] Ubtp̂  Kytt-i" r 7;,.nJ.;.t.t, ">,„;;,„.-.-i.-.. D „ , , I . O W S < T C ' 

Tal' y - malo\ 
° a v i d 

" i i e j s z j 
tych 

Gościnne występy Ludwika Satza wzbudź ^ 1 m a 

olbrzymie zainteresowanie- . r nale 
Dziś w sobotę „Der Gazlen", 2 przedsta*' alSZCzę< 

nla o godz. 4.30 popoł. i 9 wieczór. U r t t ia ł z 
DZIŚ ATRAKCJA W HELENOW1E. 

Dziś, w sobotę, odbędzie się w Helen*' [j-i 
występ Loli Folman i Judyty Berg odtworefl ,R> rewc 
najnowszych światowych kreacyj tanecznych,, "Olucy 
czele. Wstęp do parku o godz. 2 po pol. B> CTy Q_: 
ty sprzedaje kasa parku Helenów. 9W0r t 

' ~ B l ? - 0 W a t 
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PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ ' / e e n j a l 

POLSKIEGO RADJA. ,4 , t> Uzy: 
SOBOTA, 6 lipca 1935 r. . • a8ród, i 

6.30—6.33: Pieśń „Kiedy ranne wslaju ''0SyC D r 

ize". 6.33—6.36: Pobudka do gimnastyki. 6.* VIA , 
6.50 Gimnastyka. 6.50—7.20 Muzyka - o t ™ - h T 0 

7.20—7.30 Dzienik poranny. 7.30—7.35 
danka turystyczno - sportowa. 7.35—8.20 
zyka — płyty. 8-20—S-25 Odczytanie promie . 2 n 

i dzień bież. 8.25—8.30 Wskazówki prak fZający 
Sygnał —11-57: Przerwa. 11.57—12.03: Sygnał czasj ^ ; • 

Warszawy. Hejnał z Krakowa. 12.03—12.05: » Ttl 
domości meteorologiczne. 12-05 — 12.15: Dr*1!1 '"Uką a i 
południowy. 12.15—13.00 Koncert z udzi«! 'Sllj 
solistów — płyty. 13.00—13.05 Chwilka dla ' ita.,,, 

13.05—13.30. Zespół salonowy Pawła,' 

MJ«vida v 
, f fortret , c 

ica. bict, 
nasa i Zygmunta Ledermana. 13.30—14.30 l a k 
kie utwory fortepianowe i skrzypce — ply'.£#.£ W 

nego na rzecz tego banku na nierucho­
mościach ..Wspóloty Interesów". Po 
wywodach stron sąd zapowiedział o-
głoszenie wyroku na dzień 18 bm. 

Następnie sąd rozpatrywał oodobną 
sprawę przeciwko „Societe Financ e-
re" również o wykreślenie fikcyjnego 
długu hipotecznego z nieruchomości 
„Wspólnoty Interesów"- Również w 
tej sprawie wyrok będzie oełoszouy 18 
b. m. 

Jlasz r e p o r t e r zanotował... 
W dwuch wypadkach udało się wczoraj uiąć Andrzej Rudzicki, który przeciął sobie żyły u 

złodziei mieszkaniowych na gorącym uczynku: rąk, oraz krtań,, na szczęście niezbyt głęboko. — 
W mieszkaniu Racheli Buchbinder, prr- ' l v i Rannego znaleziono po upływie dłuższego cii-

cu Wolności 2, dokonywał naprawy pieca Wia-Jsu nieprzytomnego spowodu znacznego upływu 
dysław Bilski (6 Sierpnia 94). Skorzystawszy z 
chwilowej nieobecności w mieszkaniu domowni­
ków Bilski skradł ze skrytki 2 złote papieroś­
nice. Właścicielka mieszkania w porę jel-ak 
zauważyła brak papierośnic i oddała Bilski igo 
w ręce policji. 

w domu przy ulicy Andrzeja 46 do mieszka­
nia N. Goldberga dostał się złodziej Kałma Win 
dor (Nowomiejska 8), który zapakował w wortk 
różną garderobę wartości 500 zł. i usiłswał 
zbiec. Złodziej został jednak spostrzeżon 
dozorcę domu,' który wszczął alarm, 
rzucił się do ucieczki, lecz został po kró.kim 
pościgu ujęty i oddany w ręce policji. 

pi 

dziefi 

ny prnez 
Win-1 T 

Z mieszkania Icka Dąba (Plac Wolności 7) 
skradziono wczoraj garderobę wartości 1750 zł. 

Z mieszkania Marji Jędrzejewskiej przy ulicy 
Jarzębinowej 4 skradziono wczoraj gotówką — 
500 złotych. 

Złodziei poszukuje policje. 

W mieszkaniu własnem 
Inr. 4 targnął się na tycie 

przy ul. Mariańskiej 
bezrobotny 43-H :i 

irod 
krwi. 

Powodem rozpaczliwego kroku był brak 
ków do życia. 

V 
Na ul. Staszica została napadnięta przez nie­

znanych sprawców 28-letnia Stanisława Kacz­
marek, zamieszkała przy ul. Staszica 9. Napast­
nicy zadali Kaczmarkowej szereg urazów tępem 
narzędziem, powodując rany tłuczone głowy, 
twarzy i rąk. Lekarz pogotowia opatrzył lainą 
i przewiózł ją do domu w stanie osłabionym. -
Za napastnikami wdrożono poszukiwania. 

ski. 15.30—16.00 „Od KomTniarćzyka do ZcJ "*1T1 na 
mistrza" — audycja dla dzieci pióra Tota (U* Emilji 
misja ze Lwowa). 16.00—16.15. Rezerwa. Ir^/lar-ic 
16.15—16.30. Cl. Debussy: Mała suita — P1 e»n , 
16.30—16.50. „Uczmy się pływać" — tram» mai 

na wesoło z Krakowa. ^ [^'lję i 
16.50—17.00. Codzienny odcinek prozy: — •.* [/lecka 

drówka Joanny" — powieść Ewy Szet"-'" '•\X[\\\;, ' 
Zarembiny. Hala V 

17-00—18.00. Dla naszych letnisk i uzdrowis" a ' « r z Z 
koncert p. n. „Z Janem Strauseem P" "• bez \ 
świat" — w wykonaniu Małej Orkieitri £ 
R. pod dyr. Zdz. Górzyńskiego. l v c u 

18.00—18.10. Poradnik Bportowy. ' 1 CZ! 
18.10—18.15. Minuta poezji: Wiersz Heo" ;yil\yr2e 

Zbicrzchowskiego. "'niljj 
18.15—18.30. Cała Polska śpiewa — koncert jHjąca 

ru ..Moniuszko" — pod dyr. Stanis" » * 
Wiechowicza (transmisja z Poznania). "1UZ 

18.30—18.40. Przegląd wydawnictw — o*1 B80 mis 
prof. Henryk Mościcki. „ rtyif.t 

18.40—18.45: ..Zycie artystyczne i ku l tu ra lne j -
18.45—19.05. Piosenki w wykonaniu chóru W 

— płyty. 
19.05—19.15: Zapowiedź programu na 

stępny. 
19.15—19.30. Koncert reklamowy. , 
19.30—19-50. „Nasze pieśni" w wykonaniu i' 

ny Mazurkiewicz-Nolier. 
19.50—20.00: Pogadanka aktualna, 
20.00—20.10.' Muzyka — płyty. 
20.10^—20.45. „Z operetek Lehara" — wykofj 

cy: orkiestra P. R. pod dvr. Zdzisława S|gx f~7" 
rzyńskiego i Aleksander Wasiel — ś P' e * iv u 

20.45--2(1.55: Dziennik wieczorny ."Cli w 
20.55—21.00: „Obrazki z życia dawnej i vffl f2eth n 

czesnej Polski". Jej J . 
21.00—21.30. Audycja poświęcona Polakntf ' Prze 

Niemczech. Ta r 
21.30—22.00. „Na równinie" — koncert w nrf -Ostała 

naniu orkiestry symfonicznej P. R. poJ gUf . 
Józefa Ozimińskiego. ^AÓ 0 1 1 ^ 

220.00—22.06: Wiadomości sport, ogólne. ĄST-jc 
22.06—22.10: Wiadom. sportowe lokalne. Da7n 

22.10—22.30. Pierwsza „Wesoła Syrena" He] ? 
dycja pióra Światopełka Karpińskiego i " y r 
nusza Minkiewicza. rVła jl 

22.30—23.00. Koncert w wykonaniu Małej OfWlśri jr j^ 
stry P. R. pod dyr. Zdz. Górzyńskiego. )rzpr>,.~ 

W przerwie o godz. 23.00: Wiadoif1 SĈ

 P 

meteorologiczne dla komunikacji lotni' uWOŚC 
" u Kiwal 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
NATIONAL PROGR. Recital fortepianowy. 
KOPENHAGA. Muzyka słowiańska. 
NATIONAL PROGR. Muslc-halL 
BUKARESZT. Wieczór tańca. 
MONACHJUM. Wieczór tańca. 

. , , , , i HAMBURG. Wielki koncert ogrodowy. 
Na szosie Pabianickiej przy wiadukcie kole - (WROCŁAW. „Koniec wieńczy dzieło'', v"\ 

jowym przechodzący przez jezdnię robotnik —I 
34-letni Dawid Lanoberger, zamieszkały przy ul, ( 
Nowo Zarzewskiej 2 dostał się pod koła wozu i 
odniósł ogólne ciężkie obrażenia ciała. 

* 
Na polu przy ul. Łagiewnickiej 160 znalezio­

no niemowlę pici męskiej, trzytygodniowe. -
Dziecko przesłano do miejskiego domu wycho­
wawczego. Za zbiegłą matką wdrżone zostamy 
r oszukiwanie. 

Wc 

wiecór. 
KOLONJA. .Robimy wakacje", radjokabar<>J 
LIPSK. „Koniec wieńczy dzieło". Koncert 

rywkowy, 
PARIS P. T. T. Koncert wieczorny. 
STRASBURG. Koncert solistów. a 
RZYM. „II. piccolo Marat", opera Masca!!11! 

pod dyr. Kompozytora. 
RADIO PARIS. „Józei" — opera biblijna 

hula 
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jemnlco portre 
Malarz kochał się w modelce i został odtrącony, 
zemsta i rewolucja. — Piękna pani Emilja skazana na 

Ł O Ś C , 

śmierć 

fin tą głowę malował i za jego sprawą ją odrąbano 

]]7 \ 

sta|i\ 
ki. 6 

ZE l i 
, Paryż, w lipcu. 

Ię w | W jednej z niezliczonych sal Louwru 
? d z i z

s z l ; r u r a c a u w a £ C zwiedzających niezwykle 
,zkow% t e lny i piękny portret młodej kobie-

T a i ^ 1 nialowany przez słynnego Davida. 
. Dayid nie należał może do najwy-
"liejszych, do najbardziej utalentowa-

vzbud« ,-C n malarzy francuskich, ale z pewno-
należał do najpopularniejszych i do 

eiista^iszczęśliwszych. Był pupilkiem losu 
U|niał z tego korzystać. 

b. Karjerę swą zaczął jeszcze za rzą-
LEFENDLF*

 L u d w i l f a XVI-go. W czasie wiel-
rewolucji był popularnym malarzem 

kar-ivnn v-|, •»>•» WIMWJI K/J - J / U I / U I L U I L J L U LILII 
z "y s ni; w ° lucyjnym. Ale szczyt sławy i 
oł. Bjtry osiągnął w czasach cesarstwa, jako 

«Woryt Napoleona, który wielokrotnie 
i°?°wal mu do portretów, zdobiących 

2 ' s ściany Louwru i Wersalu Zaszczyty 
d°statki sypały się na Davida jak z 
'?u obfitości i bardzo niewielu zpośród 

ftSenjalniejszych artystów świata zdo-
uzyskać za życia tyle rozgłosu i 

pród, He Ich zyskał ten, bądź co bądź, 
* s y ć przeciętny portrecista. ! * Wśród wielu przeciętnych płócien 

i. r*«^[ida wyróżnia się niezwykle dodatnio 
3,20 JJPprtret, o którym wspomniałem na wstę-

P ° r t r e t u t e S ° b i l e i a k i ś c z a r » z d r a 

"CZASL |, ) ą c y nam, że modelka nie mogła być 
!.n5: ^ ̂ °ną malarzowi obojętną, że w sto-

u artysty do pozującej mu pięknej 
a U D F I ' J J L musiała-się kryć jakaś miłosna ta-
awła ' " 'Ca. 
4.30 K. Tak też'było w istocie. David kochał 
%h'%Uvv modelce tego portretu, Emilii 

i 25" fil |J*«Srlii, a historja jego stosunku do 
idei «jj i|! modelki jest jedną z najciemniejszych 
do z«* % na sumieniu słynnego malarza. 
l t a i f . - E r n i ' J a Chalgrin była c o r k a starego 
zerwa. j i y j a c i e I a j m l s t r z a D a v ida , znakomi­
t o ś ć 7** malarza Józefa Vernet. David znał 

< i. . Hie i jej starszego brata, Karola, od 
sTeiw V , c : k a ' a k i e d y z uroczej dziewczynki 

iiai w y ros ła na przepiękną kobietę, 
rowis* a'ąrz zakochał się w niej bez pamięci 
sm J "• bez wzajemności. 

iv 1 0 w y c h miłosnych, przedrewolucyj­
N I 1 czasów datuje się wiszący w 

Heorf ;OU \y r z e portret Emilja Były to czasy dla 
R U I " ! j i piękne i szczęśliwe: młoda, cza-

ilanisi' 2 C A » zachwycająca, obdarzona talen-
iia). ! m muzycznym 1 tanecznym, córka Sta­

lin 0 mistrza zasypywana była prośbami 
"y&tów - malarzy o pozowanie 1 proś-
£!nl niezliczonych zalotników o... rękę. iralne, i6ru 

dzień 

niu 1* 

śpie 

i i 

o l a M 

t w 
. poJ 

e. 
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»łei 0 
ego, 

aowy. 
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iabar*'J 
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Wkrótce po pozowaniu Davidowi i 
po przyjacielskiem i serdecznem odrzu­
ceniu jego zalotów, Emilja wyszła za 
mąż za utalentowanego architekta, Chał 
gnna, i w rok potem została szczęśliwą 
matką. Mimo zawodu, jaki sprawiła Da-
vidowi, przyjazne stosunki między nimi 
t iwały nadal, zacieśnione jeszcze przez 
brata Emilji, Karola, który wyrósł na 
tęgiego malarza, dziedzicząc talent po 
zmarłym ojcu. 

W dwa lata po zamążpójściu Emilji 
wybuohła rewolucja. Nadeszły krwawe 
miesiące teroru. Emilja, której mąż, ja­
ko nadworny architekt hrabiego Pro-

wancji, uznany został za kontrrewolu­
cjonistę, schroniła się w domu swej przy 
jaclółki, pani Filleul, zarządzającej pała­
cem de la Muette w Passy. Ale pani 
"il leul była również podejrzewana o 
wrogi stosunek do rewolucji. Dnia 20-go 
czerwca 1794-go roku dokonano rewizji 
w jej mieszkaniu i w pokoju, zajmowa­
nym przez Emilię Chalgrin, znaleziono 
50 funtów świec, oznaczonych inicjałami 
królewskiemi, co najzupełniej wystar­
czyło do zaaresztowania Bogu ducha 
winne] Emilji, 1 do postawienia je] przed 
trybunałem rewolucyjnym. 

Na wieść o aresztowaniu siostry Ka 

Sieć telefoniczna 
obejmuje miejscowości 

letniskowe 
sYayw»'si ^ C 7 -o ra j uruchomiona została nowa 

\ C c telefoniczna w Grotnikach. oołożo-
. r J c h w lasach lućmierskich za Zgje-
t iM m ' miejscowości licznie odwiedza-

e l Przez letników-
"Ta centrala telefoniczna 

J I '°stała już dwiema linjami: 
f o n i c z n ą w Łodzi oraz 

ĄST-icznej w Zgierzu. 
..Dążąc do rozbudowy sieci telefonicz 
[ !• dyrekcja PAST-icznej w Łodzi za-
iwV&

 ^ u z w r o k u U D i e K l y m telefony na 
D dniowej Górze, a w przyszłym roku 
^ p r o w a d z i linję telefoniczna w mjej-

oołączona 
z centralą 
z centralą 

W każde] rewji wojskowe] lub uroczystości narodowe] i państwowe] biorą udział eskadry 
lotnicze. Cleszq się one taka sympatią publiczności, Jak ongi — rycerska I barwna kawaleria. 

Jest to zresztą — kawaleria powietrzna. 
<XXXXXXOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX)O(XXXXXXXXXXXX50CX3 

Najstarsza stocznia Gdańska zlikwidowana 
wskutek nieotrzymania kredytów od senatu 

roi Vernet pobiegł natychmiast do cie­
szącego się szczególnemi względami 
przywódców teroru Davida, upadł przed 
nim na kolana i, powołując się na pa­
mięć' ojca, na przyjaźń od - lat dziecin­
nych, na zawodowe braterstwo, błagał 
l)avida o interwencję. 

Wysłuchawszy go, David odpowie­
dział: 

— Twoja siostra jest arystokratką. 
Nie mogę 1 nie chcę interweniować w 
jej sprawie." 

Ale Vernet nie dal się zbić z tropu. 
Poty błagał i zaklinał, aż pod jego pre­
sją David udał się do Robespierre'a i u-
zyskał od niego nakaz wypuszczenia 
Emilji z więzienia w Conclergerie. 

Zdawałoby się więc, że szlachetność 
zwyciężyła w sercu Davida i że posta­
nowił ocalić tę, którą niegdyś kochał. 

Nie! 
David, z nierozumialych, niewytlo-

maczonych, nieusprawiedliwionych po­
wodów, jakoby przez roztargnienie, za­
miast udać się natychmiast z nakazem 
Robesplerre'a do Conciergerle i uzyskać 
zwolnienie Emilji, nosił ten nakaz przez 
szereg dn] w kieszeni, a, zanim sobie o 
nim przypomniał, piękna głowa Emilji 
spadła pod nożem nieubłagane] gilotyny. 

Czy to możliwe, że Emilja padła ofia­
rą roztargnienia? A może pod tem roz­
targnieniem kryła się zemsta za zawód 
miłosny?, 

Niewiadomo. , , , u l . , ( , y w 

Wiadomo tylko to, że najpiękniejszy 
z portretów, malowanych przez Davida, 
przedstawia pełną czaru głowę kobiecą, 
która za sprawą Davida została unie­
śmiertelniona 1 za sprawą Davlda odrą­
bana została od tułowia 1 potoczyła się 
do krwawego kosza rewolucji. Zer. 

Gdańsk, 5 lipca. 
iWi tych dniach, ostatecznie unicrucho 

miona została najstarsza stocznia okrę­
towa Klawittera. 

Senat nie móg} udzielić stoczni nie­
zbędnego zasiłku w sumie 20 tys. gulde­
nów, a stocznia nie posiada dostatecz­
nych urządzeń, celem prowadzenia na­
prawy maszyn okrętowych. 

Stocznia ta posiadała dotychczas 
urządzenia do reperacji kadłubów okrę­
towych, co dziś przejęła wyłącznie stocz 
nia Gdańska. Istniejące maszyny i zapa­
sy surowców stoczni, zostaną sprzedane 
za cenę 70 do 80 tys. guld., mimo znacz­
nie większej jej wartości. 

Wśród sfer pracowniczych, wywarła 
wiadomość ta wrażenie przygnębiające. 

Bestialsko pobił 72-letniego starca 
Krwawy zatarg o miedzę 
Tarnów, 5 lipca, jbronnego starca, rzucił go o ziemię, po-

We wsi Krzyż pod Tarnowem, rodzi- czem znęcał się nad nim, bijąc i kopiąc 
^ X 9 ? ° W O Ś C T T ^ Kurzydłów wiodła z Radoniami długo go, wskutek czego ofiara brutalnego są 

l<ttgiu;9|a .*aM<r'nVnlift*NIM>1i L A Ł N I . k I trwały spór o miedzę. ! siada doznała złamania dwu żeber ^Kiwała szereg okolicznych letnisk. 

_ SALA FlLHARMONJI 

TEATR MŁODYCH 
2 Warszawy. Kier. art. Michał Brand. 

DZIŚ 2 przedst. o godz. 4 pp. 1 9 w . 

12 w poł. 

Na tem tle dochodziło niejednokrotnie uszkodzenia płuc. Wi stanie bardzo cięż-
do awantur. Onegdaj 72-letni Michał Kuj kim odwieziono Kurzydłę do szpitala, 
rzydło pasł krowę na spornej miedzy.—i Sprawą zajęła się policja. 
Widząc to, Jan Radoń napadł na bez-' 

Pożar w Justyno wie 
Panika wśród letników 

W znane] miejscowości letniskowe] 
Justynów pod Andrzejowem wybuchł 

! groźny pożar w zagrodzie Adolfa Hei-
demana. Pożar spowodowało 3-letnie 
dziecko Helderaana, które, pozostawio­
ne bez opieki, przewróciło lampkę naf­
tową w stodole, gdzie Heideman zamie­
szkiwał. 

Ogień objął stodołę I przerzucił sie 
na sąsiednie zabudowania, zamieszkałe 
przez letników z Lodzi. Wśród letników 
powstała panika. Zaalarmowano kilka­
naście oddziałów straży z okolic. Mimo 
energiczne] akcji ratunkowej, spłonęło 
15 zabudowań wraz z martwym i ży­
wym inwentarzem, oraz dobytkiem 18 
letników. Dopiero późną nocą ogień zo­
stał całkowicie zlokalizowany. Na szczę 
ścle ofiar w ludziach nie było. Straty 
są dość wysokie, lecz narazle dokład­
nie nie ustalone. 

SPEŁNIONE ŻYCZENIE KAŻDEJ GOSPODYNI 
Gospodarstwo zajmuje każdej pani domu 

tyle czasu, że z radością powita każdego po­
mocnika, który część je] pracy weźmie na sie­
bie- Najlepszym pomocnikiem gospodyni jest 
Radion. Radlon pierze wszystko a, co ważniej­
sze, pierze sam. Do prania wełen, jedwabiów 
i innych delikatnych materjatów ażywa się zi­
mnego roztworu Radionu, wszystko inne nato­
miast gotuje się i w ciągu kliku minut otrzy­
muje się śnieżnobiałą bieliznę. 

Grand-Kino Clark Gable 
Myrna Loy 
William Powell W I E L K I G R A C Z 

^ B reż. W . S . V a n D y k ę 

Tylko kilka 
gościnnych występów 
genialnego 
traglkomlka Ludwika SATZA Dziś w sobotę o g. 4.30 i 9.15 w. 

wspaniała tragikomedja 

„DER 6AZŁEN" 
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Obchód 
działalności związku przemysłu konf ek- 1 maganiem mody 
cyjnego odbył się w Warszawie w dniu 
onegdajszym. Przemówienie inaugura­
cyjne, wygłosił prezes związku p. A. 
Strassman, który po złożeniu hołdu pa­
mięci Marszałka Józefa Piłsudskiego — 
powitał zebranych i wezwał ich do dal­
szej owocnej pracy dla dobra Państwa. 

Dalsze okolicznościowe przemówie­
nia wygłosili pp. Inż. Groberski w imie­
niu ikomisarjatu rządu, Bogusław Ilerse 
— wiceprezes stołecznej izby przemy­
słowo-handlowej, Andrzej Wierzbicki 

Założenia kredytu 
Wczoraj na tem miejscu — omawia­

jąc bilans relatywny Banku Polskiego 
na 30 czerwca wskazywaliśmy na nader 
silny wzrost relatywny dyskonta Banku 
Polskiego w okresie kryzysu. 

Rozumowanie nasze jest takie: aktu­
alny stan portfelu Banku Polskiego do­
chodzi do 650 miljonów złotych. W la­
tach koniunktury (na ultimo roczne) po­
zycja dyskonta weksli wynosiła w milio­
nach: 

r. 1927 — 456 
r. 1928 — 640 
r. 1929 — 704 
r. 1930 — 672 
r. 1931 — 670. 

Różnica pomiędzy poziomem obec­
nym portfelu wekslowego, a poziomem P r . e z e s -Lewiatana senator Jan Rogo­
wi pięcioleciu 28 - 31 jest minimalna. W 1 C Z * «n t r . związku średniego i drob-
T->. . 1 . , . . | itlftrrn nr?an,,rcl<l I tohnflr T rami mi I a r»on 

Stan obecny akurat odpowiada stanowi 
z roku 1928. 

Ceny artykułów rolnych w porówna­
niu ze stanem 1928 roku spadły wiece] 
niż o połowę, a ceny artykułów przemy­
słowych prawie o połowę. Wskaźnik 
ogólny bliski jest 50 proc. stanu z 28 
roku. Mierzony tym wskaźnikiem złoty 
dzisiejszy przedstawia wartość dwóch 
złotych z roku 1928. Dlatego wolno przy 
jąć, że realna wartość portfelu wekslo­
wego skupionego przez Bank Polski jest 
teraz dwa razy większa aniżeli w ro­
ku 1928-ym. 

Niewątpliwie w roku 1928 Bank Pol­
ski był silnie jeszcze oddalony od rynku 
kredytowego. W tym czasie nieznaczne 
w stosunku do zapotrzebowania, rozmia 
ry jak i ze względu na swą (niewspół­
miernie z ceną wolnego rynku) niską ce­
nę — był swoistem „privillęgium favora-
bilc" dla grup podawćów, mających 
przygnane;kontyngenty. 

W obu kierunkach nastąpiła donio­
sła zmiana. Cena.kredytu w Banku Pol­
skim jest dzisiaj bez porównania bliższa 
ceny wolnego rynku aniżeli przed sied­
miu laty. Równocześnie rozmiary kre­
dytów, jak staraliśmy się na wstępie u-
sprawiodliwić, zwiększyły się w swej 
realnej wartości niemal dwukrotnie. Bez 
przesady można powiedzieć, że polski 
„bank banków" dopiero poprzez kryzys 
zdobył, przynależne mu z racji jego 
strukturalnej roli, panowanie nad kra­
jowym rynkiem pienlężno-kredytowym. 

Pod kątem widzenia naszych uwag 
— nasuwa się pytanie: skoro alimenta­
cję ze strony Banku Polskiego uważa się 
za wystarczającą, dlaczego tak wielka 
ilość przedsiębiorstw żali sie na brak 
wystarczającego kredytu. Zdaje się dla­
tego, że są one... niestosownym objek 

P o l s k i p r z e m y s ł k o n f e k c y j n 
Z okazji 10-lecia istnienia związku 

pierwszego dziesięciolecia; interesów wytwórczości krajowej z wy-;biorstw posiadających czwartą kateg<>lć bed? 
'ję było 10.947. Przedsiębiorstw ubranif ty.,, ̂  

nego przemysłu, Gebner z ramienia cen­
tralnego związku i Perl — prezes Fede­
racji przedstawicieli handlowych. 

W dalszym ciągu zebrani wysłuchali 
referatu wiceprezesa związku p. Wa­
cława Piekarskiego na temat: „Pierw­
sze dziesięciolecie działalności Związku 
Przemysłu konfekcyjnego", w którym 
wskazał, że przed powstaniem związku 
import konfekcji w roiku 1924 wynosił 
Zł. 114.412.000.— 

Niezorganizowanl podówczas pclscy 
przemysłowcy konfekcyjni byli zupełnie 
bezradni. W liczbie ich znalazło się ki l­
ka jednostek, które przeciwstawiły się 
temu stanowi rzeczy I postanowiły po­
wołać do życia Związek Przemysłu Kon 
lekcyjnego, który Istnienie swe rozpo­
czął na zjeździe przemysłowców kon­
fekcyjnych w Warszawie w dniu 14 l u - ! robotników, przemysłu bieliźmarskiego 
tego 1925." j — 110, zatrudniających 1.34* r/botni-

Następnie wygłosił referat wicepre- ków i kapelusznlczego — 124 zakłady, 

Następny referat wygłosił wicepre­
zes związku p. Roman Taubenfeld na 
temat Przemysł konfekcyjny, a handel 
wewnętrzny", wypowiadając się z* ści­
słą łącznością między przemysłem a 
handlem i przeciwko nielojalnym konku­
rentom. 

Ostatni glos zabrał p. dr. Roger Bat-
taglia, urzędujący członek komisji wy­
konawczej mówiąc o ,,Najaktualniej­
szych zagadnieniach polityki gospodar­
czej". 

„Przedewszystkiem, — wywodził 
mówca, — trzeba przywrócić kapitałom 
zaufanie ,ażeby wyszły ze swych kryjó­
wek i skierowały się ku produkcji i do 
handlu!", a mówiąc o warunkach, któie 
sprzyjać będą w Polsce kapitalizacji 
prywatnej referent poruszył sprawy cię­
żarów społecznych, taryf kolejuwych, 
interwencjonizmu i t. d. 

Na tem referaty zostały wyczerpane. 
Łódzcy konfekcjonerzy byli licznie 

reprezentowani. Po zebraniu odbyła się 
czarna kawa. (i. c ) . 

** 
Główny Urząd Statystyczny podaje, 

że 31 grudnia 1932 roku zakładów prze­
mysłu odzieżowego w Polsce było — 
1.001, które zatrudniały ogółem 9.679 
robotników i 1469 pracowników umysło­
wych, w tem zakładów przemysłu kra 
wieckiego — 593, zatrudniających 4.437 

wych, pierwsze! kategorii wogóle % k u r s o 

było, podczas gdy posiadających i-\z0 m i e , 
kat. — 5.784. jvnć be< 

Rozdrobnienie przemysłu konfekcR Uruchi 
nego ma tę zaletę, że w okresach kryzfw;,, «t 

zes Tadeusz Kraft p. t. „Aktualne zagad­
nienia Związku Przemysłu Konfckcyjr 
nego w Polsce", poruszając zagadnienia 
importu pomocniczych środków pr 'duk-
cji oraz sprawę, stworzenia „ośrodka 
mody", celem ułatwienia przemysłow­
com konfekcyjnym szybkiego dostoso­
wywania się do mody, idącej z Zacho­
du, ewentualnie wytwarzania własnej 

zatrudniające 633 robotników. Liczby te, 
rzecz jasna, nie wyczerpuj?, uszystklcn 
zakładów, gdyż cała masa warsztatów 
drobnego przemysłu konfekcyjnego 

szczególnie krawieckiego i bieliźniar-
skiego, pracuje nie ujawniając się. 

W 1932 roku ogółem przedsiębiorstw 
konfekcyjnych I galanteryjnych razem, 
pierwszej kategorii handlowe] w Polsce 

mody krajowej oraz celem uzgadniania' było zaledwie 4, podczas gdy przedslę 

su przemysł ten jako b. elastyczny ftei< 

bardziej odporny od innych przemysł ni St ' 
na załamywanie się konjunktury. " ' ' 

Ta struktura przemysłu konfekcyjn p j * c „ 
gd w Polsce ma również ujemne strof ^ " S J ] 
Mianowicie przemysł konfekcyjny jfiłie | e < 
bodajże najmniej ze wszystkich przein " 
słów w Polsce zmechanizowany. M i ^ . 
malna jest ilość dużych fabryk konfcL j j a

n

n

e

d l

; 

cii, szczególnie krawieckiej, przewatłił p r e ł ' 
natomiast produkcja nakładowa. Pr8»**ia.c p 

mysł konfekcyjny w Polsce jest ścitf^ym 
związany z chałupnictwem. Wytwory p j ^ * 1 

ły się tutaj różne formy produkcji, Plm. 
cząwszy od tej, kiedy wielcy konictlJ^Wlny 
nerzy zatrudniają stale większą iI°ftęD'J r o 1 

chałupników i czeladników, — która Jcji ̂  
forma jest najbardziej zbliżona do dia , 
dukcji fabrycznej, aż do formy, k i e ł ^ i a t 
chałupnik pracuje na rachunek właśni] J ^ i d 
sam jest właściwie konfekcjonerem- iprzećho, 

W związku z chałupniczym char^ych p 

terem produkcji, przemysł konfekcyJJ^*1*, 
w Polsce stoi w obliczu poważnych k%,y 

plikacyj, spowodu ostatniego rozporki e|<$p" 
dzenia ministerstwa przem. i handlu, ^ 'r ć Poui 
taczającego chałupników, zatrudniają l ^ o t 

cych osoby obce, z właściwego chałi«»i n| r

ł

s

n ' 
nictwa. zł0' 

Przemysł konfekcyjny w , Polsce y je,?*.le: 

b, poważne znaczenie dla naszego efyu i3 
portu. Jak wiadomo, wyroby nbraw 
we polskiej konfekcji znane są na rf do pa|, 
kach zagranicznych, najbardziej' na*' ̂  ,i TA 
odległych i eksport konfekcji wynosi 1 ^ s ,c * 
proc. naszego całego eksportu. .l^tynski 

eS°- Mo 

mi 

Nie będzie ramszów bawełnianych 
Przemysł I handel hurtowy—bez pozostałości po sezonie letnim 

Sezon letni w branży gotowych tka­
nin bawełnianych uważać należy już za 
zakończony. Wprawdzie, w związku z 
ostatniemi upałami, sprzedaje się jesz­
cze w detalu artykuły wybitnie letnie, 
tak zwaną popularnie wśród branży-

.stów „wodę sowodą", ale te artykuły 
rfn 1 k f e d y t o w e i . Bardzo trafia nam nie wchodzą w rachubę, gdyż przemysł 

ekonamą pogląd, wypowiedziany,'i handel hurtowy nie zawierają już żad 

przystosować produkcję do ewentual 
nego stopnia zapotrzebowania, produ-A-j prywatne 
kując znacznie mniej, aniżeli w latach 
poprzedzających. 

W chwili obecnej większość fabryk 
rozpoczęła już przygotowania do sezo 

Kredyty dBa ro l n i c twu^ 
już uruchomione l c ^ 

Celem umożliwienia iaknajszybs&^czo 
go kredytowania tegorocznych zbiorę! ą * p 

zostały jeszcze przed żniwami uruełł 
miono przez Bank Polski rejestro' tyCJ,0r

( 

. .kredyty zastawowe na sezon 1935/3ŚJ,le.so^ 
I Kredyty te rozprowadzane będą pfjjj? 

" banki państwowe, oraz główniejsze " W ^ 1 - 2 

prywatne. 
Globalna suma rejestrowych :kre^9.6o, 

tów zastawowych wynosi 40 m i l j o i ' ^ ^ 
złotych, co w porównaniu z rozpro^ 

idzonemi kredytami w r. ub. w wysol 

przez p. E. R. (dr. Edwarda Rosego) we 
wstępnym artykule redagowanego prze­
zeń Przeglądu Gospodarczego (Nr. 12): 

.Przytłaczająca większość polskich 
jednostek wytwórczych odczuwa z pew­
nością potrzebę kredytu, ale nieszczę­
ście chce,, że te właśnie jednostki rów­
nież w bezwzględnie przeważające) 
części nie przedstawiają dostatecznej 
zdolności kredytowej. Nagminna bowiem 
w Polsce nieopłacalność procesów wy­
twórczych jest i musi być hamulcem dla 
wszelkich racjonalnych poczynań eks­
pansji kredytowej". Słowa te są niewąt­
pliwie bliskie istoty problemu. Hasło: 
„ratunek przez szeroką ekspansję kre­
dytową" jest odwracaniem rzeczy do 
góry nogami. Dla kredytu jest tam miej­
sce, gdzie produkcja pozwala na odrzu­
canie takiego zysku, który zapewnia ob­
sługę zaciągniętego kredytu. Przywra­
canie rentowności, oczywista nie drogą 
sztucznych manipulacyj, a drogą dopro­
wadzenia należytej rozpiętości pomię­
dzy nakładem a wynikiem, jest warun­
kiem sine qua wzrostu ekspansji kredy­
towe i w Police. Dr. A. Z. 

nych tranzakcyj 
Przebieg sezonu uważać należy na-

ogół za pomyślny. Jakkolwiek obroty 
były niezbyt wielkie, to jednak za ob­
jaw bardzo dodatni uznać należy fakt, 
że na składach fabrycznych nie pozo­
stało zbyt wiele towarów, uniknie się 
więc najpoważniejszej bolączki, jaka w 
tym przemyśle występuje rok-rocznie, 
a mianowicie ramszowania towarów. 
Niewielkie pozostałości na składach fa­
brycznych tłumaczyć należy w pierw­
szym rzędzie tem, że producenci, nau­
czeni smutnem doświadczeniem z lat 

nu zimowego. Niewątpliwie i w tym se-; ś c i o k o j 0 2 5 miljon. zł. odpowiada ziijj 
zonie produkcja towarów będzie bardzo r i e m u r o z S zerzen iu tej pomocy dla r' 
ostrożna i producenci starać się będą,' n i c t \va . 
by i pozostałości towarów 
po sezonie zmniejszyć do 

zimowych | 
minimum. Oprocentowanie tych kredytów fli?,r°ió\ 

JakiTedzTe przebieg" ̂ beTnegó̂ śeżonu' »osic b«dzie
 3 od sta. Poza temi o d ^ J * * , 

zfmowfgo w" te hwili° trudno jeszcze Pożyczkobiorca nie będzie p « $ > 
przewidzieć, gdyż fest on uzależniony d ° żadnych świadczeń dodaj ,U V E 

przedewszystkiem od* stopnia p o t r z e - •JJgu t y t u ł u p

k^gS; 
bowania klljente.i. Wobec tego j e ^ a k g S ę ^ d z y tZV™^&J% 

mejscowycn | a f c m i ł | s u m a k o s z t ń w b a nkowvch. Ą pc^ 

4SsSi 
wać będzie Skarb Państwa w insty*1'*' 7.81' 

że nikt z kupców zarówno mie •„ łątzną sumą kosztów bankowych, 
jak i prowincjonalnych żadnych prawie ; s ' } r o w

4

y c h i s ^ a c u n k o w y c h i t. p. po^ 
zapasów towarów zimowych nie po 
siada, należy mieć nadzieję, że sezon • ^ n - ^ a H ^ a f a r e f 
będzie pomyślny, tembardziej, iż wy- rozprowadzającej 
płacalność dla tego o dalsze kredyty 
kupiectwa kształtuje się również zada-

ubiegłych, starali się w miarę możności1 walająco. 

Lekka zwyżka walut 
P o ż y c z k a s t a b i l i z a c y j n a 66,75 

kilkudniowych niezmieilonych 

W przeciwieństwie do lat ubiegli'^ iiP i ' 
z udzielanego kredytu rejestrowego'..bREM' 

fflen 13 

Po 
notowaniach walut i po stałej, choć lek 
kiej zwyżce pożyczki stabilizacyjnej — 
dziś sytuacja nieco się zmieniła. Zaró­
wno w notowaniach oficjalnych iak i na 
prywatnym rynku walutowym, kurs do 
lara podniósł się i wynosił w obrotach 
pozagiełdowych w Łodzi 5.25 — 5-27, a 
w płaceniu przez łódzki oddział Banku '66-75 w żądaniu. Dolarówka 52—53, 
Polskiego 5-25 za odcinki erubsze i 5.24 3 proc pożyczka budowlana 42.50—43' 
za drobniejsze. Bank Polski nodniósł i Tendencja utrzymana, 
zatem kurs dolara o jeden ounkt. 

będą potrącane ani raty pod. grunto^' 8 i3.i 
go, ani żadne inne należności, z wyJK § K ' 
kiem — o ile taki wypadek zajdzie Mr,rrV/ 
reszty nieuregulowanego kredytu za 5 ^ , ^ 
wowego z r. ub. 

Termin ostateczny zwrotu kredJj 
nie może przekraczać dnia 30-go cze 

Również nieco wyższy kurs osiągnę c a 1935 róku>

 h 

ły funty: Bank Polski płacił po 25.94, na 
prywatnym rynku notowania osiągnęły: 
26-10 — 26-20. Marka niemiecka 179.80-1 

Tendencja nieco mocnieisza. 
Pożyczka stabilizacyjna wykazała 

wczoraj poraź pierwszy od kilku dni 
ekką zniżkę przy 66.50 w D laceniu i 

LEKARZ - DENTYSTA 

F . K O P C I O W S K 
Przyjmuje codziennie od 9—3 

tel. 232-55 
1 " w lecznicy . 

Piotrkowska 294 
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Gdynia—Meksyk 
Uchomiona została nowa linja 

żeglugowa 
Jednostronne dotychczasowe połączę 
(idyni z Meksykiem zostaje uzupel-

pc przez utworzenie bezpośredniej 
między Gdynią a portami: Savan-

Pi. Nowy Orlean, GaWeston, Houston 
?ai»y Zjedn. A. P.), Havenna (Kuba), 
R Gruz i Tampico (Meksyk). Regu­
ło komunikację okrętową między 

6 VI I 1^35 

ynią a portami potudniowemi St. 
kategofć h ̂ z M e k s y ^ u i Kuby utrzymy-
ub ia i / \x7^zie

 norweska firma armatorska 
cole rfti r l l h e l ^ s e n - Oslo. Statki tej nowej 
eh 4 - L . 0 w a ć b e d a meićzy ql5 a 20 każ-

"Jjesiąca. Podróż do Savannah 
n f e k c y f n ^ T ^ e n i e c a f e 3 tygodnie, 
i k r y % " l » m ' e n i e t e ' , i n ^ u f a t w i niewąt-
zny i4lr>' S i s u n k i n and1owe miedzy Polską 

i m y s , y i St y Zj° d n ^ U b ą 1 p o I u d T 1 ' o w e m i p o r " 

: stroni 
Wpor t do Palestyny 

j ny JJ»ie {©st jeszcze przez Polską 
y . M i ' W a I

 c a ł K °w ic ie wyzyskany —owej w Warszawie, odbyte onegda], 

• 1 r , r w 0 Pomówienie pośmiertne o zmarłym 
St SCIS ^ ^ y m Marszałku Polski, Józefie Piłsudskim. 
'TWOTI £ .wy«luchali przemówienia stojąc i ucz-
kcji I! n\ ? ć Marszałka dwuminutowem niilcze-

ŁOIlieU °Wlny referat sprawozdawczy z działalności 
zą ii" f . D u r o , c 1 9 34 wygłosił prezes Lewitę. Na 
która icii j m 6 w c a wskazuje na stały wzrost imi-
A nf&ć P a ' « t y n y która stwarza nowe racitfi-

i • W r łi r o z b udowy gospodarki palestyńskiej, 
y, k i e| 8 't.. !* °n fakt, ił w roku ubiegłym sumo in-
właSll^! 0^' dokonanych w Palestynie wzrosła o 
prem Pr? C ' i W Porównaniu z r. 1933. 

l . rata ł a c d o o m o w i c n i a stosunków ^ospo 
e Tidk polsko - palestyńskich, prezes ucwite 

fCkc>'J'j jre*'*i ił w wymianie towarowej między *e-
vcll k^łn 1" 0" 1 4 krajami d a i e zaobserwować po 

r»rMi l w * r o * * objętościowy wzajemnego Impor 
OZpOl*! eksportu, przyczem saldo dodatnie na ko' 
ldlll, .Polski rośnie bez przerwy. W ubiegły n. 
rudllifUK. import z Palestyny do Polski wyniósł — 
rViaMEi7s- * ł " e ksport zaś — 9.067 tys. zł. Saldo 

i u l i « i n i e n a j c o r z y ś ( S pojg^i wynosiło więc 8 ml-
d ° * złotych. Według oficjalnych statystyk 

olsce 
ego el 

, e palestyńskiego eksport Polski do Palcsty-
k u

 1 leszcze większy 

;2>ra*£n

mil

i
on6

,
w

 «»«ty«i 

ctwrt 

Nieznaczne zamówienia eksportowe w czerwcu 
Białystok, 5 lipca. I 

Uruchomienie maszyn przędzalnych 
w białostockim przemyśle włókienni-! 
czym wynosiło w miesiącu czerwcu b.r. j 
przy uwzględnieniu pracy zmianowe) o- ^ 
Koło 110 proc. I 

Wyeksportowano: tkanin wełnianych 
224506 kg., koców 35249 kg., tkanin pół' 
jedwabnych 329 kg., odzieży 6950 kg , I 
ogółem 267.184 kg. I 

W miesiącu czerwcu b.r. zamówie­
nia eksportowe wpłynęły w nieznacz­
nych ilościach, nie jest to zjawisko zre­
sztą wyjątkowe, gdyż normalnie miesiąc 

taaj zamyka okres otrzymania zamó 
wień eksportowych. 

Trudnem jest w obecnej chwili usta 
lenie globalnej wysokości otrzymanych' 
zamówień w roku 1935, przypuszczać! 
jednak należy, że są one mniejsze od 
zeszłorocznych ilościowo o jakie 15- 20 
proc, 

W drugiej połowie miesiąca czerwca 
b.r. przybyli do Białegostoku na zakupy 
nieliczni kupcy, ale to jest oczywiście 
tylko początek sezonu, który przypada 
w okresie lipca, sierpnia i września. 

Fabryka Pe-Pe-Ge nie będzie uruchomiona 
Straszna nędza bezrobotnych wymaga zwiększenia 

zasiłków doraźnych 
Grudziądz:, 5 lipca, irencja ta nie dała pozytywych rezulta-

(cd) Fabryka Pe-Pe-Ge w Grudzią- tów. 
dzu jest już od dłuższego czasu nieczyn! Fabryka pozostanie w dalszym ela­
ną, skutkiem czego liczba bezrobotnych, gu nieczynna. 
znacznie się powiększyła. Żyją oni obe- j Ze względu na rozpaczliwe położe-
cnie w skrajnej nędzy. lnie mas bezrobotnych należy zwrócić 

W ostatnich dniach bawili w War-[kompetentnym władzom uwagę, że ta-
szawie w min. przemysłu I handlu pre- jki stan rzeczy może wvwolać niepożą-
zydent m. Włodek I zarządca masv upa dane skutki. Interes dobra Dubliczncgo 
dłoścl płk. Moniuszko, korzy odbyli kon wymaga, aby za wszelką cene dano pra 
ferencję w sprawie uruchomienia fabry- cę bezrobotnym lub też zaopatrzono Ich 
ki Pe-Pe-Ge. 'rodziny w środki żywności, gdyż panu-

Jak się dowiadujemy jednak, konfe- Je tam głód i skrajna nędza. 

GleMa pieniężna 

jeszcze większy i wynosił w ubiegłym 
milionów złotych. 

n'-i"rH d*ri? r°wniet podkreślić, i ł eksport z Fol 
• i Hrv°'

 ł t y n y . n o ł I c h a r t e r wybitnie zarób 
ej lia™ U i żt żydzi polscy, rok rocznie przesiedla-
rynoS l 1 iL"^ z Po'*ki do Palestyny, tworzą tam praw 

li* , armię gospodarczą, rozwijającą na ironcie 
,vVjT*Jyńskim niezmordowaną i skuteczną dr.ia-

'- • ™°-ć dla ekspansji gospodarczej Państwa Pol-
So. Możliwości penetracji gospodarczej Poi­

li 1}* terenie Palestyny nie zostały jednak w 
r 'n°ści wykorzystane. Prezes Lewitę wyro-

16 L,.rj:,'świadczenle, ił, dzięki działalności pol-
Ą \_ l e 8'yńskiei izby handlowej zintensyiikuje 

jSZybS ' . ]«cze bardziej wymiana towarowa między 
Zbiór- » Palestyną i krajami Bliskiego Wschodu. 

ST<Ą Wr. Ł ó D Ł K A GIEŁDA ZBOŻOWA. 

io-ir/łfti lf, 0^ r*' notowano: żyto 13.50—13.75 pszeni-
j Htl i i CT"-00. owies jednolity 16.50-17.00, 
d a P h E 5 5 L ^ ? r a n y 16.00-16.50, mąka żytnia 1) -
ejsze • ' K r ^ ' 2 1 ' 2 5 . « łka żytnia 2) 21.25-22.25. mąka 

^•^•^l.OO, otręby tylni. 9.00-9.25. 
. 1 • J 5 - o P J z e n n e 8.50—8.75, otrę-by pszenne grube 
ll 'krt̂—S.OO, grocł, vu i«rJ . 2onO_S.inn makuch 

1.50— 
żółty 

nul 
ozp. -
wysp] 

ida zrtf 
r dla 1 

Ogól posobienie 

LSp NOTOWANIA BAWEŁNY. 

In« 'więta narodowego, giełdy bawel-
t̂ów *> o b r o t ó w

 C h z l « d n o c j ; o n y c h n i e ^okonywa-
m' °«ir*łYnf*i! I o c o w notowaniach bawełny w No-
'AQ p0;JM5. D r l t u * dnia 3 lipca bm. winno brzmieć — 
dodatj. L i V E R 

nn/"Cf l 9 . fir.fls!eó 6.35, październik 6.26, Lstopad 

Na wczorajszem zebraniu giełdy walutowo-l 
dewizowej w Warszawie obroty dewizami były 
zwiększone, przy tendencji mocniejszej. Noto-' 
wano: Amsterdam 360.10 (+10), Berlin 213, 
(—15), Bruksela 89.35, Kopenhaga 116.80 (50), 
Londyn 26.13 ( + 2 ) , Nowy Jork 5.29,25 ( + 1 ) : ' 
wyplata telegraficzna na Nowy Jork — kabel i 
5.29 i pól (+1) . Madryt 72.53, Paryż 34.98 
i pól (+1/2), Praga 22.09 (—1); Stockholm 
134.90 (+10) , Zurich'173; w obrotadi prywat­
nych: marka ^nieml.ecką 178.50, szyling austria­
cki 100.75, korona'czeska 21.75, frank francuski 
34.95, frank szwajcarski 172.75. funt angielski 
26.15, dolar 5.27 i pól. rubel zloty 4.69.50, dolar 
zloty 9,08, rubel srebrny 1.83, bilon 0.84, Bank 
Polski płacił za banknoty dolarowe 5.25. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym tendencja była 
mocniejsza. Jedynie słabiej kształtowa! się kurs 
akcyj Banku Polskiego, Któremi jednak doko­
nano większych tranzakcyj. Notowano: Bank 
Polski 90.25—90.75 (—25), Cukrownia Częstoci-
ce 30.50 (+75). Starachowice 34.50 <-t-25), 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów 
procentowych zarówno państwowych, jak i pry 
watnych tendencja była również mocna. Więk­
szych tranzakcyi dokonam 7 proc. Pożyczka 

Stabilizacyjną i 5 proc. listami m. Warszawy 
nóweml. Notowano: 4 proc. dolarowa 52.15. 5 
proc. konwersyjna 67.50 ( + 15), 6 proc. dolaro­
wa 81,25—82 ' + 2 5 ) , 7 proc. stabiliazcyjna 67— 
66.75 (—50), odcinki po 500 dolarów 67.25, 8 
proc. oblgacje budowlane B. O. K. I-sza emisja 
93, 4 i pól proc. listy zastawne ziemskie'49 50— 
49,75 (+50), 7 proc. z:emsk:e dolarowe 48,25 
(•+25), 5 proc. Warszawy stare 7050. nowe 
59.88—59.G3 (—25), 5 proc. Lublina 43.75 ( + 75), 
5 proc. Piotrkowa nowe 47.95 ( + 701, 5 pioc 
Piotrkowa rtare 55.50 (+150); tranzakejc dnkO' 
nane, a nienotowane: 3 proc. budowlana 42.50, 
8 proc. dillonowska 95, 7 proc. śląska 74-75, 
6 proc. obl:gacje Warszawy 6-ta emisja 66 
(+100), 8-ma i 9-ta emisje 64 (+50'., za 7 proc. 
pożyczkę warszawską dolarową żądano 73.75.. 

GIEŁDA ŁÓDZKA. 
Na wczorajszem zebraniu giełdowem w Ło­

dzi notowano: dolary 5,265—5.26, poi. budowla­
na 42.50—42.25, dolarówka 52.50—">2.25, pot. in­
westycyjna 1C'5.50—105.00, poi. slibilizacyjna — 
67.75—67.25, Bank Polski 90.50—90.00. Tenden­
cja utrzytnana. 
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Napad na pociąg 
bandy złodziei kolejowych 
Na torze kolejowym niedaleko Koła 

— jak głoszą meldunki. nadeszJe do u-
rzędu śledczego w Łodzi — doszło do 
niezwykłego ataku złodziei kolejowych 
na pociąg węglowy i. w następstwie 
tegd do tragicznej śmierci iednego ze 
złodziei. 

Kolo wsi Zaryń, na pociąg towaro­
wy, ładowny węglem, Nr. 148y. dostała 
się duża banda złodziei. 

Konwojujący pociąg kolejarze — po 
częli ostrzeliwać napastników- W trak­
cie strzelaniny został ciężko ranny i 
padł martwy tuż koło toru 20-letui Jan 
Patyk, mieszkaniem Radziejowa pow. 
nieszawskiego. 

Rabusie po tym strasznym wypadku 
zbiegli i ująć ich się nie udało. 

Zwłoki zabitego umieszczone zosta­
ły w kostnicy kolejowej. 

Pożary na wsi 
Meldunki o pożarach wiejskich —• 

nie ustają. 
We wsi Ochęczyn spaliły sie budyń 

ki gospodarskie wraz z inwentarzem 
na szkodę Teofila Madziały. Pcżar wy­
buchł przez nieostrożne obchodzenie 
się z ogniem. Straty wynoszą 1300 zl. 

We wsi Biała Róża soalil się dom 
i wszystkie zabudowami w zagrodzie 
stanowiącej własność kolonisty Karola 
Szajblera. W czasie pożaru — Szajble-
rowa Ewa usiłowała z płonącego już 
domu uratować część chudoby. Gdy 
tylko nieszczęśliwa konieta Drzekro^zy 
la próg swego objętego płomieniami do 
mu — zapadł się dach 1 sześćdziesięcio­
letnia kobieta znalazła straszna śmierć 
w płomieniach. 

Paliło się ponadto we wsi Jelenie, 
gdzie spłonęły^ trzy stodoły i -1 obory 
craz we wsi Św'atnlkl. gdzie spłonił 
dom mieszkalny Anieli Badek. Straty 
w obu wypadkach sięgają 1500 zl. 

Upadłości i n k l u n c l u 

DOKĄD PÓJŚĆ WIECZOREM? 

Doskonały program, gustownie urządzony lo­
kal, przystępne ceny za konsumpcję i świetna 
orkiestra — oto zalety lokalu „Tabarin", g^zie 
co wieczór gromadzi się liczna publiczność. 

W programie obecnym biorą udział: Stofa 
Berówna, platynowłosa tancerka, popisująca się 
doskonałym tańcem, Loda Gawicz, subretka, od­
twarzająca piękne piosenki ekscentryczna tan­
cerka węgierska Ido i in. 

Orkiestra Szymkiewicza' gra najnowsze prze­
boje muzyczne, pod takt których publiczność 
tańczy na dwuch obszernych parkietach. 

Sala należycie wentylowana. Bufet obfic'e 
i zaopatrzony. Kuchnia smaczna. 

W dniu dzisiejszym odbędzie się po południu 
o godz. 5.15 fajf z pełnym programem artystycz­
nym, a wieczorem dancing. 

koszt^-^PpoL. Loco 6.97, Upiec 6.57, sierpień 
on>vC<r9- grmi .** 6 - 3 5 > październik 6.26, lstopad — 
vanir l !> c 6 l s T ń . 6 -*8. styczeń 6.17, luty 6-16 ma-

p. poMjt 7 i 8 6

 a M . Loco 8.10, lipiec 7-87, pazdzier-
instytW 7.8,' 1 ?*?Pad 7.87, styczeń 7.86. maizec 7.87, 

iWuJ l D'ec 7.81. 

Na posiedzeniu onegdajszem sądu handlowe­
go rozpoznawano sprawę firmy ,,Łaja Feiman i 
Synowie" fabrykacja i sprzedaż wyrobów tryko­
towych (Zamenhofa 10). która na początku 
czerwca rb.. będąc w trudnościach płatniczych ( 

zgłosiła podanie o otwarcie postępowania ukła­
dowego na podstawie nowych przepisów 

Firma, nie będąc w stanie w całość' spłacić 
swoich zobowiązań, proponuje wierzytelności do 
60 proc, bez odsetek i kosztów w trzech rów­
nych ratach po 20 proc., płatnycn 31 grudnia 
1935, 31 lipca 1936 i 31 grudnia 1936 r. 

Sąd przychylił się do prośby firmy i otworzył 
postępowanie układowe, wyznaczając termin 

sprawdzenia wierzytelności do dnia 4 września 
1935 r. 

W sprawie upadłości firmy ..Mechaniczna fa­

bryka wyrobów drzewnych i skrzyń , Skrzynia", 

zawarty został' związek wierzycieli i syndykiem ' 
ostatecznym wybrano Zygmunta Grossmana. 

Wybór syndyka ostatecznego zo»tnł zaakcep 
towany przez sąd w dniu 7 kwie'nia 1933 r. 

Ponieważ upadłość powyższa przeszło od 2-ch 
lat leży bez dalszego biegu, sn.d handlowy na 
ostatniej sesji na wniosek sędziego komisarza, I 
sędziego handlowego Juljusza Hertza na miejsce ; 
Zygmunta Grossmana wyznaczył inż. Leopolda j 
Roszaka. I 

ZAEAWA. NA DUŻEJ PLAŻY W KOLUMNIE 
NA RZECZ „TOZ-u". 

W sobotę, dnia 6 lipca i w niedzielę, 7 lipca 
o godzinie 9 rano na dużej plaży w Kolumnie 
przy moście obok straży ogniowej odbędzie się 
wielka zabawa letnia na rzecz ,,TOZ-u'. 

Dochód z zabawy przeznacza się na rzecz 
kolonij letnich. To też spodziewać się należy, 
że mieszkańcy Kolumny tłumnie pośpiesza na 
dużą plażę. Oczekuje tam wiele airakcyj; Dan­
cing, skocznia, pływalnia, piłki wodne, siat­
kówka itp. , 

m 

Tomaszów Mazowiecki 
i w , KsW' * L o c o '-Si. Upiec 7-41, październik 

ubieglyXjip£Pa4 7 -°L atyczeń 7.01, marzec 7.00, maj 
3wego f.BREJfc 6.98. 

T r i i n t n ^ H 13 1a' L° 
jTiintOW"" 0 13 la" L o c o H.41, październik 13-15 gru-ś i u i i ^ , j A I r . , ^ o , s i y c z e n 1 3 2 1 ) n , a r z e c 13.26. 

zajdzie 
ytu zaś' 

u kred3 
go cze; 

(Sakkelaridis). Lipiec 
ASJTX nDAŁH.S, styczeń 14/60. 

P>. «L j . N L Sierpień 12.99, październik — 
ftfudzień 1?,46, l u l y j 2 , 5 2 > 

do REKLOm GAZETOWYCH. 

CENNIKÓW, PROSPEKTÓW. 

Zdjłdo lołoqroHctn« dla etlóuj Reprodukcji, 
WSUnKI,PROJEKTY REKLAfTIOUJE 

UJYKOnYUJfl 
kp-Borkenhageri 

PRZEJAZD HARCERZY NA ZLOT. 
Codziennie napływają nowe partje 

harcerzy, zdążające na zlot harcerski, 
jaki odbędzie się w bieżącym tygodniu 
w rezydencji Pana Prezydenta Rzplitej 
w Spale. 

Harcerze z różnych mieiscoweści 
przejeżdżają przez Tomaszów, udaj^t 
się na miejsce zlotu. Również w okoli­
cy Tomaszowa na Białej Górze koło 
wsi Nagorzyc, rozbił swe namioty dość 
liczny oddział harcerski. 

Ze względu na bardzo liczny zjazd 
uczestników zlotu (30-000 osób), prze­
prowadzona została reoreanizacja w 
pracy poczty. Uruchomione zostały sa­
mochody pocztowe, które stużvć będą 
dla usprawnienia działalności tutejszej 
poczty, która przeładowana jest oracą. 

Ruch w -mieście jest bardzo ożywio­
ny. 

KRADZIEŻE. 
Szofer Józef Janas z Kooiecnola za­

meldował w komisariacie, że. iadąc z 
Piotrkowa w kierunku Warszawy, na 
szosie pod Tomaszowem, skradzii-no 
mu z samochodu ciężaroweeo 5 olek 
blachy miedzianej, wartości zl. 320, sta­
nowiących własność Koniecoolskiej Wal 
cowni Miedzi. 

Szofer Janas nie mógł wytłumaczyć, 
w jakich okolicznościach kradzież ta 
została dokonana. 

* * 
Do mieszkania Jakóba Rafebauma 

(ul. Górna 5) dostali sie w nocv przez 
okno złodzieje i skradli ubrania, warto­
ści zł. 60. 

V 
Do sklepu masarskiego Stanisława 

Langego (ul. Mireckiego 16) dostali się 
zapomocą otwarcia drzwi podrobionym 
kluczem złodzieje i skradli 5 ke. wędlin 
i zł. 5 gotówką. 

Dochodzenia w toku. 

SAMOCHÓD DLA KAŻDEGO. 
Żądanie i potrzeba samochodu popularnego 

nie są niczem nowem, jednakże zupełną nowo­
ścią jest forma, w jakiej OPEL to żądanie speł­
nił. 

Nowy czterocylindrowy samochód OPLA o 
pojemności 1,2 pozwala stwierdzić każdemu kie­
rowcy, iż w pełni zasługuje na honorową nazwę 
auta ludowego. Powszechnie znana konstruk­
cja, oszczędność gospodarki paliwa i smaru, zu­
pełne bezpieczeństwo i wytrzymałość oraz wy­
goda są wynikiem bardzo dbałego wykonania. 
Ten typ popularnego samochodu o ładnej linji 
nie sprawia wrażenia samochodu taniego, a wy­
bór materjałów i pierwszorzędne wykonanie da­
ją wóz, w niczem nie ustępujący innym, które, 
choćby z racji swej wysokiej ceny, nazwy aamo-
chodu popularnego nie mogą otrzymać. 

Wobec dużej wytwórczości swego zakładu, 
firma OPEL mogła sobie pozwolić na wielką re­
dukcję kosztów i w związku z tern miała moż­
ność wypuścić na rynek samochód o wielkich 
rcletach po bardzo niskiej cenie. 

Jeneralne przedstawicoelstwo na wojewódz­
two łódzkie — Edward Kummer sp. z o. o w 
Łodzi, teł. 213-63. 

Z ŻYCIA KLUBU PRACOWNIKÓW .ZJEDNO­
CZONE". 

W lokalu klubu w dniach 5 i 6 bm. w godzi­
nach od 5 do 10-ej i w niedzielę, dn. 7 bm. od 
2—10-ej wystawione zostaną na pokaz kilimy, 
gobeliny oraz piękne rzeczy ceramiki, drzewo­
rytów i haftów huculskich. Wstęp do lokalu 
bezpłatny. 
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DZIŚ w sobotę, o godz. 9 wiecz Jedyny występ wybitnych artystów stołecznych 
L O L I F O L M A N I J U D Y T Y B E R G 
znakomitej pieśniarki - chluby sceny żydów-1 świetnej tancerki odtwórczyni najuowszych 

kreacji tanecznych 
•skiej 

Zymry Zeligfeld 
i M. Kipoisa 

Wstęp do parku o g. 2 popoł., gdzie pnj 
wa doborowa orkiestra pod dyr. S. Pieo! 
Bilety od 54 gr. do nabycia przy kasie | 

Helenów. 
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••••••••••HBHHHBHH1 

rf>Plata 

OBWIESZCZENIE 
Komisarza Rządowego miasta lodzi 

z dnia 5 lipca 1935 r. (No. Wyb. 7/35) 
W SPRAWIE PRZYGOTOWANIA MATERJA­
ŁÓW DO SPISU WYBORCÓW DO SENATU 

RZECZYPOSPOLITEJ. 
W związku z dobiegającemi końca pracami 

nad ordynacjami wyborczemi do Sejmu i Se­
natu, zachodzi konieczność przeprowadzenia na 
terenie miasta przygotowawczej rejestracji 
osób, którym przysługiwać będzie przypu­
szczalnie czynne prawo wyborcze do Senatu. 

Rejestracja odbędzie się w czasie od dnia 
8-go do 13-go lipca r- b. włącznie, w lokalu Ra­
dy Miejskiej (ul. Pomorska 16, I piętro) w go­
dzinach od 9-tej do 13-tej i od 17-tej do 21-szej 

Rejestracji podlegają obywatele polscy, za­
mieszkali stale w obrębie miasta Łodzi, urodze­
ni w lipcu 1905 r. lub wcześniej, którzy: 

a ) są odznaczeni orderem Orła Białego, or­
derem Virtuti Militari, Krzyżem lub Meda­
lem Niepodległości, Krzyżem Walecznych, 
orderem Odrodzenia Polski lub Krzyżem 
Zasiugi, 

b) ukończyli szkołę wyższą wzgl. szkolę za­
wodową typu licealnego (liceum pedago­
giczne, pedagogium), albo szkołę oficerską 
lub szkołę podchorążych, 

c) ukończyli jedną ze szkół równorzędnych 
z określonemi w ustępie poprzednim, albo 
posiadają stopień oficerski. 

Wymienione wyżej osoby winny, z cdpo-
wiedniemi dokumentami (oryginałami) stwier-
dzającemi bezpośrednio lub pośrednio ich u-
prawnienia wyborcze (dowód osobisty, książka 
wojskowa, dyplom wzgl- świadectwo ukończe­
nia szkoły, legitymacja uprawniająca do nosze­
nia odznaczenia), zgłosić się w wymienionych 
wyżej godzinach w lokalu Rady Miejskiej (ul. 
Pomorska 16, I piętro), gdzie zostaną zareje­
strowane. 

Zaznaczam, że inicjatywa władz w kierunku 
rozpoczęcia już w chwili obecnej czynności 
przygotowawczych w zakresie sporządzenia 
spisu wyborców, następuje wyłącznie w inte.re-
sie obywateli, a pozatem dlatego, aby dać moż­
ność kompetentnym władzom sporządzenia spi­
su w sposób, odpowiadający jego znaczeniu. 

Łódź, dnia 5 lipca 1935 r. 
Komisarz Rządowy miasta Łodzi 

' Inż. WACŁAW WOJEWÓDZKL 

• nadniemeński 5 
J Znana solanka — wyborowa borowina — |edy- , 
H ny w Polsce Zakład Leczniczego Stosowania 
m Słońca, Powietrza i Ruchu — Plaża na Niemnie. I 

— Kąpiele kaskadowe w Rotniczaiico. 
Dojazd koleią na miejscu. 

I M H M H H H H I 1 B H 

Czem w budżecie jest kont ro la 
Tom d la zdrowia bywa „OLLA"! 
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C e n t r a l n a l e c z n i c a z ę b ó w 
PRYWATNY GABINET DENTYSTYCZNY W ŁODZI 

przy u l . P io t rkowsk ie j Nr. 164, te l . 127 .83 
Przyjmuje: od 9 r. do 8 wlecz, w niedziele i święta od 10— 1-ej. 
Własne laboratorium zębów sztucznych. Rentgen 
Ceny znacznie zniżone. 

BOKTOK 

H.SZUNACHER 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNF 

Piotrkowska 56 
tel. 148-62. 

Od 9—1, od 5 - 9 pp., 
w niedziele i święta od 10—1. 

Dr R O J T E R J o z e f SZBDS 
chor. skóry, włosów 
i w e n e r y c z n e 
NARUTOWICZA 24 

7,30 — 8,30, 11 — 13, 
14,30 — 16,30. 19 — 20. 

Do akt Nr. Km. 901/35. 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rew. 14-go zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Wólczańskiej Nr. 91 na zasa 
dzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w 
dniu 9 lipca 1935 r. o godz. 12 wŁo> 
dzi przy ul. Kopernika Nr. 23, odbę­
dzie się publiczna licytacja ruchomo­
ści, a mianowicie: mebli itp„ oszaco­
wanych na łączną sumę zł. 1810.—, 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. | • 

Łśdź, dnia 17 czerwca 1935 r. 
Komornik: 

(—) M. LIPIŃSKI. 
Sprawa Leona Pragi, p-ko J. Ro-

zenblattowi. 

Lek.-dent. ŻADZIEW1CZ. 

DOKTOR 

specjalista chorób wenerycznych, skórnych, moczoplclowych, 
Zawadzka 6 fr-Veief 234.12 

8—12, 2—4, 6—9 wlecz. W niedziele i święta od 8—1 pp. 
DR. MED. 

CHOR. WEWNĘTRZNE 
przyjmuje od 15/6 b. r. 

W KOLUMNIE 
Wille Roytmana. 

Dr Reichu 
Specjalista chorób 

skórnych, wenerycznych 
i seksualnych 

Południowa 28. Tel. 201-93 
przyjmuje od 8—11 rano lod5—8 
wlecz, w niedziele i święta od 9—1. 

DR. MED. 

H. Różaner 
Specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych i moczoplciowych 
Narutowicza 9, 

front 2 piętro, tel. 128-98, 
przyjmuje od 9—1 i od 5—9 wiecz. 

Dr. Jan Poiak 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

I ALLERGICZNE. 
Gabinet Elektro i światloleczniczy, 

ul. NAWROT Nr. 7 
Tel. 164-21. 

godz. przyjęć 5—7.30-

ŁÓDŹ, Narutowicza 6, m. 6 « 
Tel. 151-72. • 

Wykonywa zabiegi w zakres J 
pielęgniarstwa wchodzące: iu- + 
strzyki, bańki, pijawki i opatrunki • 
chirurgiczne. J 

SANATÓRJUM 
W.CHEŁMACH 

dla dorosłych i dzieci 
w sosnowym lesie 

Wszelkie wygody: woda bieżąca, 
światło elektryczne, telefon. 

Stała opieka lekarska. 
Dietetyczna kuchnia. 

Wiadomość na miejscu, lub tel. 12260 
127-81. 

L 
LEKARZ - DENTYSTA 

przyjmuje od 10—1 i od 6—8 po poL 

P i o t r k o w s k a 51 
telef. 121-23 

Do akt Nr. Km 691/35. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. 10-go zamieszkały w Łodzi, 
ul. Kilińskiego 114, na zasadzie art. 
602 K- P. C. ogłasza, że w dniu 9-go 
lipca 1935 r. o godz. 12 w Łodzi przy 
ulicy Limanowskiego 87, odbędzie się 
publiczna licytacja ruchomości, a mia 
nowicie: czterdziestu pięciu paczek 
białej surowej przędzy, oszacowanych 
na łączną sumę zł. 650.—, które moż­
na oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo­
nym. 

Łódź, dnia 2 lipca 1935 r. 
Komornik: 

( - ) ANISEREWICZ. 
Sprawa Adw. Jerzego Wolskiego, 

Syndyka Tymcz. Masy Up. „Jana Ko­
ksa", p-ko Karolowi Grieselowi i Wil­
helmowi Schultzowi. 

( Uzdrowiska 
i Letniska 

ZAKOPANE — „MASCOTTE", kom 
fortowy pensjonat Inżynierowej lloch-
stimowel — poleca pokoje słoneczne z 
balkonami, duży ogród. Kuchnia pierw 
szorzędna — ceny bardzo przystępne 
Telefon 283. 
ZAKOPANE. „Iginar" do Białego, naj 
nowszy, komfortowy pensjonat, tele­
fon 293.. W pięknym lasku poleca po 
koje na sezon letni. Ceny niskie. Ro 
zalia Berenbaumowa. - ' ] 
ZAKOPANE — pierwszorzędny pens 
jouat „Nałęcz". Droga do Białego, Ja­
dwigi Kurland-Denisenkowej. Pokoje 
z pełnym komfortem w przepięknym 
lesie. Kuchnia wykwintna ceny 
niskie. Telefon 691. 
GŁOWNO. Pensjonat Wienera, wilia 
Rosenberga, Stary Warchałów, 5 mi­
nut od stacji. Połóż, w okolicy górzy 
stej w starym suchym sosnowym le 
sie. Rzeka i plaża, słoneczne pokoje, 
kuchnia wykwintna, na żądanie djete 
tyczna. Ceny niskie. Kuchnia rytualna 
INOWLÓDZ-DWÓR. Pensjonat R. Ro 
zenbaumowej i N. Klaczkinowej. Wy­
kwintna kuchnia pod kierunkiem mi r 

strza kucharskiego p. Bawarskiego. 
Plaża, kąpiele, dancing, brydż i wy­
cieczki. Jeszcze kilka pokoi wolnych 
Ceny przystępne. Zgłoszenia telef. Ino-
wlódź 4, lub w Łodzi telei. 148-49, do| 
4 po pol. 

KOLUMNA. Piękny pokój umeblowa 
ny w pięknym ogrodzie do odstąpię 
nia na lipiec i sierpień- Wiadomość 
Kolumna, willa „Wisła", tel. 12. \ 

GE Kupno I sprzedaż 

WÓZKI dziecięce, wyżymaczki po 
cenach fabrycznych poleca M. Jacobi, 
Piotrkowska 107. sklep w podwórzu, 
W GDYNI i na Pomrozu dobrze za 
prowadzona bezkonkurencyjna fabry­
ka napoju opatentowaengo. 1C00 sta­
łych odbiorców z inwentarzem I 2 sa­
mochodami w dobrym «tanie, tanio 
zaraz sprzedam. Powód likwidacja 
spółki. Zgł. Express Ilustrowany, Gdy 
nia pod „Dobra egzystencja". 16 

3 ROLWAGI lekkie w dobrym stanie 
okazyjnie kupię. Dzwonić 136-98. 
DO SPRZEDANIA zakład fryzjerski w 
centrum miasta. Wiadomość Republika 
SPOWODU wyjazdu do sprzedania w 
bardzo dobrym stanie sypialka i inne 
meble bardzo tanio. Kopernika 4, m, " 

Lokale 

4 POKOJE z kuchnią i łazienką, urny 
walką o 2 wejściach, ciepłe, słoneczne 
komfortowe i elegacko wyremonto­
wane do wynajęcia Tamże 2 pokoje 
z kuchnią. Al. I Maja 37, u dpzorcy 

P O K Ó J 
u m e b l o w a n y 

DO WYNAJĘCIA 
Nawrot 2, front — II piętro, m. 31-

Telefon. 

DOBRZE sytuowanemu panu wynaj­
mę pokój (telefon, łazienka), Piotr­
kowska 80, m. 2. Oglądać można od 
2—4-ej i 8—9-ej wieczór. 
DO WYNAJĘCIA 1 pokoój z kuchnią, 
Sienkiewlicza 67. 

DO WYNAJĘCIA sale fabryczne od 
200X600 mtr. kwadratowych, Kątna 5. 

7 
PIĘKNE, słoneczne 2 pokoje i kuchnia 
(balkon) z wszelkiemi wygodami I p. 
do wynajęcia. Wigury 9. 
ŁADNIE umeblowany pokój, wygody. 
Letni okres małżeństwu z używalno-
ścią kuchni. Piotrkowska 118, m. 6. 
3 POKOJE z kuchnią z wygodami do 
wynajęcia. Zawadzka 39 u gospodarza 

7 
4 POKOJE z kuchnią kompletnie wy­
remontowane od zaraz do wynajęcia. 
Orla 23, tel. 111-60, kwartalnie 280 zł. 
do 10 r- i 2—3 pp. 7 

POKÓJ z kuchnią wyreniontowi 
wszelkiemi wygodami do wyi"| 
Piotrkowska 117/19, 5—7. 
LOKAL na sklep wraz z pokolł 
kuchnią ewent. 2 pokoje z kucltf 
Wiadomość: Ruda Pabianicka 
Żwirki 34. 
POKÓJ słoneczny, umeblowany; 
front dla pojedynczej osoby — 
najęcia. 11-go Listopada nr. l j 
2 1 3 POK. mieszkania z wygodl 
domu B. G. K. przy .Magistracki 
natychmiast do wynajęcia, n 
mość u dozorcy. 

c Posady 

SŁUŻĄCA do wszystkiego c z y j 
brze gotująca, gospodarna potl 
Oferty sub. „Uczciwa" do Repr 

POTRZEBNY fryzjer męski od1 

na stałe. Pomorska 79. 

Nauka I wychowani 

JĘZYKA francuskiego udziela 4,n.W 2 

mowana paryżanka. Literatura. P a i Us: „LUWAUA paiyiauita. L.neraiura. i * us; 
matyka, Konwersacja. Ceny rłatyefc 

• '>i-ezyd] 

jpnator 
nasi 

stępne dla studentów wyjeżdżał 
na studja Południowa 20, m. 20 
pierwsza oficyna, parter. ..-ii 
JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO. ' „Szi 
CUSKIEGO — gruntownie ud* Zzh 
gramatyka, literatura, konwej tatyn^ 
handlowa korespondencja. Tel.J tytugj, 

ANGIELSKIEGO konwersacji 1 1 r0 kad 
tury udziela rutynowany naucj Uszczs 
Ul. Zawadzka nr. 21 m. 8a. fro^ę AT 
dziennie zastać od godz. 4V—8JjŁ f t^" 

( Rozmaite [ijv{;; 

DROBNE ogłoszenia w „ReP" 1 

są najlepszym 1 najtańszym śrfl ' , u ' ° k 
zetknięcia zainteresowanych ] L0a. P 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora W E P O 

lokatora, 2) znaleźć mieszkał" i i r j 0 . v , 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać! v

 w « 
chomość lub rzecz. 4) kupić « J, , P I 

wiek okazyjnie. 5) dostać posa" U M I I I J . 
wyszukać pracownika — niecnj 0 u a j ; 

da drobne ogłoszenie do „RePjj ,"o ^ j , 

HERMAN BlAŁOGORSKI, MaKJ| l ° *Cl 
Ita 16, zgubił kwit kaucyjny Ele' N i e 
ni Łódzkiej Nr. 41878 z dn. 19." ViO. f 
- iw z{. 20.— . ^yn iko 
MARJANNA KOPA, ul. Kilińskiefzesne" 
m. 12 zgubiła dowód osobisty.^ia^,pf' 
KLUB SPORTOWY „HAKOAH''.|rJvh, 
kowska 61 zgubił kwit kaucyjny I : / u " 
trowni Łódzkiej za Nr. 61211 n» l !^0 ( 

z dn. 25/1 30 r. J 'e Uir 
Mo; 

l?'ej s 
|fci; SZYJĘ - W Y K W I N T I # l by] 

BIELIZNĘ MĘSKf 
po cenach bardzo niskiej y . 

Przyjmuję również wszelK'! | f t

 a z i 

reperacje I szycie po domąj ° cZUc 
ul. 6-go Sierpnia ' ^ l e u 

m. 16, III p. Paty 

«^iastk 

b 
. - RARRONHT-72. 

1 SOZETOUJBlJp "° 
i CEnniKWfery ' U B ^ u a J PROSPEKTar|>ari" , ' 

ZDJFC.. LATOCRORCINT DLA CELÓTU RCP̂ IDÛ W M U Q $ A 
Ztior/cenhagen SSSSGT PV2 
TÓDŻ. P,olrkowskof02 I , Jywffl^' rpcit, 

,« łna 
BUCHALTER - bilansista korj aństu 
dent z długoletnią praktyką pos* tyV a 

posady całodziennej, godzinowe i , 
zastępstwa. Referencie pierwsz"1" l sKi 
ne. Librach, Pomorska 8. 
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PRENUMERATA 
„ R E P U B L I K I " 

w Łodzi zł. 4.—, za odnoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie; z przesyłką pocztową 
w Polsce zł. 5—. „Republika- 1 „Ex-
press" w Łodzi j odnoszeniem do domu 

zł. 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie 1 — zł. 2 za wiersz mm- Nekrologi — 40 gr. za wiersz ram." Zaręczynowe 1 zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25.—. Drobne za słowo 15 gr- najmniej 
zł. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr„ najmniej zł. 1,20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym zł. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe­
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje będą uwzględniane, 
o ile wniesione będą najpóźniej w ciągu 
tygodnia od ukazania sie pierwszego 
ogłoszenia lub niezwłocznie po ukazaniu 
się drugiego z rzędu ogłoszenia tej sa-

. mej treści co pierwsze. — Omyłki, które 
zasadniczo nie zmieniają treści ogłosze­
nia nie upoważniają do żądania zwrotu 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 
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R A C Z Ę 
Za wydawcę: Wydawn. „Republika". Sp. i ogr. odp. Wacław SmólsfaL — Redaktor odp. Wacław Smólski. Druk „Republiki" w Łodzi, Piotrkowska 49 i 64. 


